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Saracy Sylwester w parlamencie francuskim
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Paryż, 2. 1. (PAT-) Posiedzenie Se­
natu i Izby deputowanych obfitowało 
w momenty pełne naprężenia. Premier 
Daladier, który miał wyjechać dzisiaj 
rano o godz. 10.15 do Tulonu, był 
zmuszony odłożyć swą podróż do 
godz. 12, ponieważ budżet, który po* 
wrócił z Senatu do Izby deputować 
nych, nie by ł jeszcze przyjęty. Dopie­
ro wczoraj w południe cafokształ u* 
stawy budżetowej, oddany pod gloso* 
wanie przez przewodniczącego Izby 
Herriota, został przyjęty 372 głosami 
przeciwko 228. Posiedzenie Izby de­
putowanych zakończyło sie o godz. 
12.20, a zostanie wznowione o godz. 
18.30.

Premier Daladier opuścił Paryż o 
godz. 12, kiedy przyiecie budżetu nie 
ulegało już wątpliwości. Premier udał 
się pospiesznym pociągiem do Tulonu, 
;skąd wyruszy w podróż oficjalną na 
'Korsykę i do Tunisu.

Wczorajsze nocne posiedzenie Sena* 
tu zakończyło się o  godz. 4.25 przyj ę- 
ciem w drugim czytaniu ustawy bu- 
dżetowej na rok 1939 279 głosami 
przeciwko 16. Ustawa z poprawkami 
Senatu została odesłana do komisji 
finansowej Izby deputowanych, która 
rozpoczęła dyskusję nad ustawą w 
■trzecim czytaniu. Komisja wysłuchała 
przemówień Daladier i Reynaud, któ* 
rzy domagali się, by komisja przed­
stawiła Izbie deputowanych wnioski, 
na które mógłby się zgodzić Senat. 
Daladier oświadczył, iż rząd postawi 
sprawę zaufania w związku z ważniej­
szymi punktami, mogącymi opóźnić 
porozumienie obu Izb prawodaw- 
czych. Komisji przedstawiono teksty 
poprawek, dotyczące dwóch artyku-

Czsskie pisma wywrotowre
rozkleirae w lablonkowie

Cieszyn, 2. I. (PAA) Nieznani sprawcy 
i rozkleili porą nocną w Jabłonkowie i Do* 
jnastawkacb czeskie gazety, nie mające de« 
‘bitu w Polsce, oraz odezwy antypaństwowe.

Goering wzywa...
Berlin, 2. 1. (PAT) Feldmarszałek 

: Goering wydał z okazji Nowego Ro*
\ ku odezwę, w  której wzywa do okaza* 
nia bezgranicznego zaufania kanclerzo 
wi Hitlerowi oraz wiary w wieczystą 
przyszłość Niemiec. W  związku z trze 
cm  rokiem czteroletniego planu go* 
spodarczego, feldmarszałek Goering 
wzywa każdego poszczególnego Niem 
ca do maksymalnej ofiarności. zapo* 
władając, iż rok 1939 będzie rokiem 
ciężkiej pracy.

Katastrofa samodioiiowa
Rzym, 2. 1. (PAT) W  pobliżu Im­

peria samochód ciężarowy, wiozący 34 
mlicjantów, zarzucił, wpadając na 
słup, Trzy osoby zostały zabite a prze 
szło 12 jest rannych

łów budżetu, na które zgodził się 
rząd.

O  godz. 7.30 kom isja finansowa 
izby deput. jeszcze nie zakończyła 
swych prac, co wywołało prawdziwą 
manifestację ze strony radykałów 
socjalnych- O pozycję w  komisji re* 
prezentowali głównie socjaliści i ko*, 
muniści.

O  godz. 8.30 premier Daladier u- 
dał się na posiedzenie gruov rady­
kałów  socjalnych, domagając się 
skrócenia obrad i przestrzegania dy­
scypliny partyjnej.

Posiedzenie izby deputowanych 
wznowiono o godz. 9.35. Rozpoczę­
to  dyskusję nad budżetem w  trze­
cim czytaniu. Reynaud zabrał głos 
w  dyskusji, domagając się przvie 
cia tekstu z poprawkam i senatu. D a­

N w o r o O T e  L w o w a

lla P. Prezydenta, Hau. Wodza. Rządu i Prez. miasta
W  dniu Nowego Roku przyjmował 

w zastępstwie nieobecnego wojewody 
lwowskiego wicewojewoda Tadeusz 
Chmielewski życzenia dla Pana Prezy­
denta R. P., Marszałka Śmigłego Ry- 
dza i Rządu,

W  salonach reprezentacyjnych Urzę­
du Wojewódzkiego zebrali się przed­
stawiciele duchowieństwa, władz woj­
skowych i  cywilnych, konsulowie 
państw obcych, posłowie i senatoro- 
wie, reprezentanci Wyższych Uczelni, 
Samorządu terytorialnego i gospodar­
czego, Związków kombatanckich i  nie­
podległościowych, Związków zawodo­
wych i Towarzystw naukowych. Licz­
nie stawili się przedstawiciele organi­
zacji oświatowych, kulturalnych i spon 
łecznych wszystkich narodowości, jak 
również kierownicy instytucji gospo­
darczych, prasa i szereg działaczy spo­
łecznych.

Wczoraj w dniu Nowego Roku 
przed godz. 13 w gabinecie prezydenta 
miasta posła dr Stan. Ostrowskiego na 
Ratuszu lwowskim zgromadzili się na­
czelnicy wydziałów z nacz. Ocharskim 
na czele, dyrektorowie przedsiębiorstw 
miejskich, naczelnicy urzędów dzielni* 
cowych i in. Życzenia przyjmował pre­

W esoło pow ita ła  W arszawa
N o w y  R o k  1 9 3 9

W arszaw a, 2. 1. (T el. wł. — l. r.) 
N oc Sylwestrowa w  W arszaw ie m i­
nęła pod  znakiem w yjątkowego oży­
wienia. Przez całą noc, niezależnie 
od różnych imprez, balów  i  zabaw 
sylwestrowych, lokale warszawskie 
były  przepełnione, tak  że trudno by 
ło  o  stoliki pa wet nad ranem,

ladier postawił sprawę zaufania, żą­
dając odrzucenia wniosku kom uni­
sty Ducles, zmierzającego do prze­
dłużenia obrad. W niosek Ducles zo­
stał odrzucony 363 głosami przeciw­
ko 237.
P o  ponownej interwencji min. Rey­

naud i prem. Daladier, k tóry  jesz­
cze raz postawił sprawę zaufania, 
wniosek zaufania dła rządu przyjęto 
369 głosami. Opozycja powstrzyma­
ła się od głosowania.

Następnie przystąpiono do głoso­
wania nad całokształtem ustaw y bu ­
dżetowej, pr?y czym została ona 
przyjęta 372 głosami przeciwko 228.

Chociaż obrady odbyw ały się 1 
stycznia, obowiązywała fikcja, iż to ­
czą się one ciągle jeszcze w  ciągu o* 
statnięgę grudnia 1938 r.

zydent Ostrowski i wiceprezyd. W . 
Chajes. Zabrał głos nacz. Ocharski, 
podkreślając, że w 21 roku Odrodzę* 
nia Polski zebrali się urzędnicy, by zło 
żyć życzenia prezydentowi i jego za­
stępcom dalszej owocnej pracy dla do­
bra miasta. Imieniem Zw. Urzędni­
ków Gminy m. Lwowa złożył życze­
nia prezes Związku, radca Pawluk.

W  odpowieazi prezyd. Ostrowski 
złożył urzędnikom serdeczne podzię­
kowanie, oraz serdeczne życzenia za­
dowolenia i szczęścia osobistego.

Następnie prezydent miasta przyj­
mował życzenia od' członków Rady 
miejskiej, ławników, stowarzyszeń, or» 
gmizacyj i  szerokich sfer społeczeń­
stwa.

2.200 jeńców w  niewoli
powstefitów na frondę Kałalońskim

Salamanka. 2. 1. (PAT). Główna J ważny punkt strategiczny Cubbels o*
kwatera wojsk, gen. Franco donosi, iż 
na froncie katajońskim zajęto szereg 
dalszych pozycyj, a przede wszystkim

N a  ulicach panował niezwykle o- 
żyw iony ruch przez całą noc. Kon­
sumpcja w  lokalach była również 
w yjątkow o wysoka.

Trzeba stwierdzić, źe już o d  kilku 
la t Sylwester nie odbył się w  takich 
rozmiarach, jak  w  tym  roku-

P a s ę !  w ę g ie r s k i  
przy Watykanie

Budapeszt, 2. 1. (PAT) B. zastępca 
ministra spr. zagr. minister bar. Aper 
został mianowany posłem węgierskim 
przy Watykanie. Stanowisko to  nie 
było zajęte od czasu mianowania b. 
posła przy Watykanie Barcza posłem 
węgerskim w Londynie.

Wznowienie &omwni’«sdj miedzy Rumunia, Czetós- 
sIowssh i Węgrami

Czernic wce. 2. 1. (PAT). Na skutek 
porozumienia między stronami rumuń­
ską. czeską i węgierską na nowo pod­
jęto ruch kolejowy na linii Satu Marę 
(Siedmiogród) — Sighet (Maratnń- 
resz). Linia powyższa przebiega przez 
terytorium rumuńskie, czeskie i węgier 
skie. Od kilku miesięcy ruch na niej 
byt wstrzymany.

Niem cy rozbudow ufą
swo.ą fiotę wojenną

H am burg, 2. 1. (PA A ) W  stocz 
taiach niemieckich rozpoczęto b u d o ­
wę 10-ciu nótrych  jednostek m or­
skich, a mianowicie okrętu liniowe­
go o  wyporności 26.000 ton oraz 
dwóch olbrzymów o wyporności 
35.000 ton, dwóch lotniskowców, 
trzech większych i dwóch m niej­
szych krążowników.

Oprócz tych dziesięciu większych 
statków' wojennych znajduje się o- 
becnie w  budow ie 21 łodzi podw od­
nych, 11 ścigaczy, 18 torpedowców, 
23 wyławiaczy miń i 10 innych mniej 
szych statków.

Grypa szaleje w Pradze
Praga, 2. 1. (P A T ) W  Pradze p a ­

nuje epidemia grypy. W edług urzę­
dowych danych zgłoszono przeszło 
400 w ynadków . Przebieg choroby 
wykazuje w  tvm roku znaczny od ­
setek śmiertelności.. Tedną z ofiar 
epidemii bv ł również znany pisarz, 
Karol Capek.

raz Poebla i Grandella. Opanowano 
również wyniosłości Mongamastre, 
Masia i Penas. Wzięto do niewoli prze 
szło 2.200 jeńców.

Eskadry lotnicze gen. Franco bom­
bardowały port Walencji oraz lotnisko 
w Tarrega.

Burgos. 2. 1. (PAT). Według otrzy­
manych tu  wiadomości, wojska gen. 
Franco zajęły wioskę Palma de Ebro, 
oraz Juncesę. Kontrataki wojsk rządo­
wych odparto z wielkimi stratami.

Bukareszt, 2. 1. (PAT) Zamiar wy­
jazdu do Berlina w charakterze urzę­
dowym doradcy królewskiego Vaidy 
Voevod został poniechany z powodu 
choroby w  rodzinie b. premiera,



Po zgon ie  Ks. Kardynała R akow skiego
Ktndolencja P. PrezsriTente, fbizeinege Wadia, 8 .g^o, ©IM, Ssiuus i Ś«nj8ffl

Jaworzyna Spiska, 1, 1. (PAT) Pan 
Prezydent K. P. z powodu śmierci 
L Em. Ks. Kardynała A. Rakowskiego 
przesłał na ręce Ks. Arcybiskupa Gal­
la depeszę kondolencyjna następującej 
treści:

J. E. Ks. Arcybskup Stanisław Gall, 
Warszawa.

Do głębi wzruszony wiadomością 
o zgonie J. Em. Ks. Kardynała Alek­
sandra Rakowskiego przesyłam Kapi- 
tulę Metropolitalnej wyrazy najszczer­
szego współczucia w  żalu, który jedno 
czy cały nasz Naród wobec straty Ara 
eypasterza i Wielkiego Obywatela, 
którego Dostojna Postać w ciężkich 
nieraz chwilach świeciła Polsce przy- 
kładem godności i poświęceni.

(—) Ignacy Mościcki.

Warszawa, 1. 1. (PAT) Z polecenia 
Pana Prezydenta R. P. szef kancelarii 
cywilnej minister dr, Stanisław Łep- 
kowski udał się wczoraj do T. E. Ks. 
Arcybiskupa Galla, ażeby wyrazić Mu 
osobiste uczucia Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej z powodu zgonu ś. p 
Kardynała Aleksandra Rakowskiego.

* * *
W imieniu Pana Marszalka Edwar­

da Śmigłego-Rydza złożył na ręce 1. E. 
Ks. Arcybiskupa Stanisława Galla 
kondolencje P. Generał Brygady Em ł 
Przedrzymirski-Krukowicz.

J. Em. Ks. Kardynał Prymas August 
Hlond nadesłał na, ręce dzekana kapi­
tuły metropolitalnej warszawskiej 
J. Em. Ks, Arcybiskupa Galla nastę­
pującą depeszę:

„Waszej Ekscelencji, Kapitule, Kurii 
Metropolitalnej, oraz całej Archidie­
cezji zasyłam od sieb'e i moich obu 
Archidiecezyj wyrazy najgłębszej kon 
dolencji z powodu zgonu Kardynała 
Rakowskiego, w którym czciłem nic 
tylko największego na stołecznej Me­
tropolii hierarchę, ale i życzliwego 
ojcowskiego przyjaciela. Pogrążony w 
smutku, modlę sie o spokój i wysoki 
stopień Chwały Niebieskiej dla Jego 
dobrej i szlachctnei duszy. Przybędę 
oddać Zmarłemu Purpuratowi ostat- . 
nią przysługę, — Kardynał Prymas.

Pan Prezes Rady Ministrów przesłał 
następującą depeszę:

Głęboko poruszony wiadomością o 
śmierci J. Em. Ks. Kardynała Alek­
sandra Rakowskiego składam Kapitu­
le Metropolitalnej wyrazy mego naj­
żywszego żalu j wsnółczuc:a no stracie 
Arcypasterza. — Prezes Rady Mini­
strów (•—) Gen. Sławoj-Składkowski.

Jednocześnie zastępujący nieobecne­
go w  Warszawie Pana Premiera, Mi­
nister Antoni Roman złoźvł. osobiśc e 
J. E. Ks. Arcybiskupowi Gallowi w 
jego apartamentach kondolencje w 
imieniu Rządu.

Ponadto w  godzinach popołudnio­
wych obecni w Warszaw!e członkowie 
Rządu i podsekretarze stanu wpisali 
się w  pałacu arcybiskupim do księgi 
kondolencyjnej.

•  *
Nieobecny w Warszawie Szef O bo­

zu Zjednoczenia Narodowego gen.

Podziękowań e
J Wielmożnemu Panu Prof. Drowi 

Renekiemu Dyrektorowi Kliniki W e­
wnętrznej U . J. K., JW Panu Prof. 
Drowi Tanowi Grekowi, JWPanu St 
Asyst, Drowi Bronsławowi Petryń- 
skiemu i W PP. Asystentom . Kliniki — 
składam tą drogą serdeczne podzięko­
wanie za wyleczenie mej żony z długo­
trwałej i bardzo ciężkej choroby, 
oraz S. S. Felicji i Honoracie za tro­
skliwą opiekę. — Bóg Im zapłać!

Lwów, w grudniu 1938 »
Zygmunt Smerek.

bryg. Stan sław Skwarczyński nadesłał 
w związku ze śmiercią J. Em. Ks. Kar- 
dynała Aleksandra Rakowskiego na- 
stępującą depeszę:

J. E. Ks. Arcybiskup Stanisław Gaił 
w Warszawie.

Obóz Zjednoczenia Narodowego 
przesyła Waszej Ekscelencji wyrazy 
głębolcego żalu i współczucia z powo- 
du bolesnej straty, jaką pon ósł Ko- 
ściół katolicki i Społeczeństwo polskie 
przez zgon ś. p. Arcypasterza warszaw 
skiego Ks. Kardynała Aleksandra Ka- 
kowskiego.

Szef Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego (—) Stanisław Skwarczyński 
gen. bryg.

Listy kondolencyjne wystosowali

Sojusz oojsKO-rumuuski 
n s i ie m  le o m a  m m i i i

Bukareszt, 1. 1. (PAT) Komentując 
wczorajsze exposc ministra spraw za­
granicznych Gafenzu, pisma podkre­
ślają jego znaczenie jako ponowne 
stwierdzenie niezależności rumuńskiej 
polityki, dalekiej od wszelkich wpły­
wów bloków ideologicznych.

Nawiązując do ustępu o Polsce, pi­
sma podkreślają ze swe! strony, że

sojusz polsko-rumuński iest naj­
lepszą rękojmią pokoju tej częśc’ 

Europy.

W spania ły  rozK w .t P o iom i
stwierdza Prezes. Święte®?®? - Z a  P o ls ltó * ia j r -

Toruń, 1. 1. (PAT) Prezes Świato­
wego Związku Polaków z Zagranicy 
wojewoda Władysław Raczkiewicz wy 
głosił w dniu 31 grudnia b. r. przed 
m krofonem F. R. przemówienie nowo

0 granią polsko-węgierska
Znamienny stos suma riimgńsliieso

Bukareszt, L 1. (PAT) „Le M o­
ment" zameszcza charakterystyczny 
artykuł, w którym stwierdza, że za­
gadnienie Rusi Podkarpackiej nie jest 
bynajmniej zakończone, oraz że spra­
wa przyłączenia tych obszarów do Wę

5 dzienników zlikw idowano  
w Pradz®

Praga, 1. 1. (PAT) Z dniem 1 stycz­
nia przestaje wychodzić w Pradze 5 
dzienników, mianowicie: najstarszy 
dziennik niemiecki „Bohemia". wycho 
dzący tu od 111 lat, oraz najstarsze 
pismo czeskie wychodzące od 259 lat 
„Praskę Noviny“, które były oficjal­
nym organem rządu. Ponadto zawie­
szone zostały: „Prager Presse", zało­

Bez zezwolenia wystartował w l. S. I R .  
gdyż nie chciana zezwoli na wyjazd żeny

Londyn, 1 1. (PAT) Ag. Reutera i wiedzenia żony, która pisała mu, iż
donosi z Moskwy, iż zakończył się 
tam onegdaj proces inżyniera angiel­
skiego' Greyera, który swego czasu, 
pracując w Sowietach jako specjalista, 
poślubi! Rosjankę. Gdy inż. Grever 
opuszczał Sowiety, władze nie zezwo­
liły na wyjazd jego żony.

Po .wyjeździe inż. Greyer starał się 
o wizę na wyjazd do ZSRR celem od­

również na ręce Ks. Arcybiskupa Gal- 
la Marszalek Senatu Bogusław M>e» 
dzińśki. Marszalek Sejmu Wacław Ma 
kóiwśki, p. Min ster W.R j O.P. Prof. 
Dr. Wojciech Swiętosławski: zastępca 
Szefa protokołu dyplomatycznego p. 
Morstin złożył kondolencje p. Mi- 
nistra Spraw Zagr. na rece Ks Nuncju 
sza Cortesi. » •  •

Warszawa, 1. 1. (PAT) Dn. 3 sty­
c z n i o godz. 18.40 dla uczczenia pa* 
mięci ks. kardynała Aleksandra Ra­
kowskiego, arcybiskupa metropolity 
warszawskiego, organizuje Polskie Ra 
dio z Poznania audycję żałobna, w cza 
sie której „W spomniene o kardynale 
Rakowskim" wygłosi ks. prymas dr. 
August Hlond.

Odnośnie Węgier i Bułgarii zazna­
cza się, że Rumunia pragnie współpra­
cy z nim: dla obrony wspólnych inte­
resów Ścisła kolaboracja gospodarcza 
doprowadzić może do poprawnych sto 
sunków politycznych. Myślą przewod­
nią rumuńskiej polityki zagranicznej 
jest całkowita niezależność przy opar- 
c u o siłę moralną, gospodarczą i woj- 
kową narodu.

roczne dla Polaków za granicą, które 
zobrazowało dorobek ‘ osiągnięty w 
ciągu kończącego, się roku, zamykają­
cego pierwsze dwudziestolecie odbu­
dowanej państwowości oraz naszk eo-

gier jest nadal aktualna. Dziennik pod 
kreślą, że sytuacja, jaka wytworzyłaby 
się po stworzeń u wspólnej granicy 
polsko-węgierskiej sprzyjałaby ustale­
niu też pokoju w tej części Europy.

żony przez b. prezydenta Benesza 
przed 18 laty, dotychczasowy organ 
soćjal-demokratyczny „Pravo Lidu" 
(po 49 latach istnien a), oraz „Prager 
Abendblatt", wychodzący w języku 
niemieckim popołudniowy organ pól- 
oficjalny.

„Prager Tageb!att“ ma sie stać orga­
nem urzędowym.

cierpi nędzę. Wówczas inż. Greyer wy 
startował do Sowietów samolotem . 
wylądował w odległości 200 km od 
Moskwy. Po wylądowaniu został are­
sztowany przez władze sowieckie i sta­
wiony przed sądem, który skazał go 
na 1.500 rubli grzywny, konfiskatę 
samolotu oraz zakaz powrotu do ZS 
RR w ciągu 5 lat

Zwinięcie konsulatu 
czeskiego w  Paryżu

Praga, 1. 1. (PA 1j Z  dniem dzisiej­
szym zlikwidowany został generalny 
konsul czecho-słowacki w Paryżu.

Zamknięcie ses i 
sejmu litewskiego

Kowno, 1. 1. (PA T) W dn u dzi­
siejszym zosala zamknięta zw yczjna 
sesja sejmu litew kiego. Należy się 
1 czyć ze zwołankm sesji nadzwyczaj­
nej w pierwszej połowie stycznia.

Wizy dla Anglików
Praga 1 1. (PAT) Czesko-słowackic 

ministerstwo spraw zagr. wprowadziło 
w życie od dn. 1 stycznia 1939 r. obo­
wiązek wjazdowych wiz dla obywateli 
W. Brytanii.

Poczta zamarzła
Sofia, 1. 1. (PAT) Komunikacja mię 

dzy Bułgarią a Rumunią została na 
skutek mrozów przerwana. Poczta 
z krajów środkowo-europejskich nif 
dochodzi do Sofi: :uż od 5 dni.

Rzym, 1. 1. (PAT) Dziś odbyła s ę 
rozmowa ministra snraw zagr. hr. Cia- 
no z  ambasadorem brytyjskim lordem 
Perth‘em.

SPÓŁDZIELCZA GORZELNIA. 
Osadnicy powiato rówieńskiego na

Wołyniu przystępują w ciągu r. 1939 
do budowy gorzelń spółdzielczej. Na 
kapitał zakładowy spółdzielni złożą się 
udziały osadników oraz subwencja Mi 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych w wysokość 80 000 zł.

zagran iczne j
w ąjeco d a Raczkiewicz
wało drogi, którymi naród polsk. kro­
czy ku coraz większej potędze.

Spoglądając ną kończący sie rok, o- 
cenił go woj. Raczkiewicz iako wy­
jątkowy dla Polski Bogaty dwudzie­
stoletni dorobek zamknięty został po­
ważnymi sukcesam zarówno w dzie- 
dz.nie gospodarczej jak i polityki za­
granicznej, których korona był rado­
sny fakt powrotu na łono Macierzy 
Śląska Zaolziańskiego.

Na tle omówionego dorobku Macic 
rzy, z radość ą podkreśli} prezes Świa­
towego Związku coraz bujniejszy roz­
wój życia społeczno-narodowego śro­
dowisk polskich za granicą. Za naj­
większe w tej dziedzinie osiągnięcie 
uznał poziom wychowania narodowo- 
społecznego młodzieży polskiej za gra­
nicą.

Oceniając działalność Światowego 
Związku Polaków z Zagranicy w ub. 
roku, podkreślił p. wojewoda dwie 
pozycje: w ykończeni ośrodka wycho 
wawczego „Kadrówka młodych Pola­
ków z zagranicy" w Groniku nod Za­
kopanem, oraz budowę w stolicy Rze­
czypospolitej Domu Potoków z Zagra­
nicy im. Marszałka Józefa Płsudskie- 
go.

Rok 1939 w pracy Światowego Zwią 
zku Polaków z Zagranicy przejdzie 
pod znakiem trzeciego zjazdu, który 
mewątliwie stanie s ę przeglądem osią­
gniętego dorobku środowisk polskich 
za granicą i nakreśleniem wytycznych 
pracy na przyszłość.

Oby rok przyszły — zakończył swe 
przemówienie woj. Raczk ewicz — o- 
kazał się lepszym od poprzedniego, 
oby zmniejszył troski wasze, przyspo­
rzył wam nowych powodzeń a za­
oszczędził klęsk. Wreszcie, aby Naj­
jaśniejsza Rzeczpospolita Polska, 
przedmiot naszej wspólnej dumy . 
uw elbicnia. nadal rosła w siłę i po­
tęgę.
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Ma cm enta rzu  b ró dz ie ńsk im  spoczng
doczesne szczątki Ks. Kardynała Kakowskiego

Warszawa. 2. 1. (PAT). Komitet po* | 
grzebu ś. p. Ks. Kardynała Rakowskie* 
go ustalił następujący program obrzę* 
dów żałobnych pogrzebu:

W  niedzielę i poniedziałek zwłoki 
ś. p. Kardynała Rakowskiego będą wy 
stawione w Pałacu Arcybiskupim 
(Miodowa 17) w godzinach 8—16.

Msze św. przy zwłokach będą odpra 
wiane coaziennie od godz, 8*ej rano.

We wtorek, t. j. w dniu przeniesie* 
nia zwłok do Katedry, wstęp do Pala* 
cu Arcybiskupiego będzie dozwolony 
dla wiernych do g. l2*ej.

W e wtorek o godz. 15 minut 30 w 
salach Kurii Metropolitalnej zbiorą się 
J. E. księża biskupi i przedstawiciele 
Kapituł.

Kondukt żałobny wyruszy we wto* 
rek o godz. 16*ej, kierując się ulicami: 
Miodową, Senatorską, Placem Teatral* 
nym, Wierzbową, Placem Marszałka 
Piłsudskiego, Królewską, Krakowskim 
Przedmieściem do Katedry.

Na trasie konduktu pogrzebowego 
ustawią się, tworząc szpalery, zgroma* 
dzenia żeńskie zakonne, szkoły, stówa* 
rzyszenia religijne i bractwa, cechy, 
organizacje młodzieży akademickiej, 
akcji katolickiej i inne.

Gdy kondukt żałobny przybędzie 
na Plac Teatralny, przed gmachem Ma* 
gistratu pożegna ś. p. Arcypasterza 
Stolicy w imieniu miasta prezydent 
Starzyński. Po przybyciu konduktu 
pogrzebowego do Katedry i ustawie* 
niu zwłok na katafalku, rozpoczną się 
żałobne nieszpory, po których nastąpi 
żałobne przemówienie.

P o d w ó j n a  g r a  
buntowniczego gen. CediTo

Me&ico D. F. 2. 1. (PAT). Prasa tu* 
teisza d mcsi, ii  buntowniczy generał 
Cedjiio. który wciąż nieuchwytny prze 
bywa w górach stanu San Luis Potosi, 
prowadzi podwójną grę w stosunku 
do rządu gen. Cardenasa. Z  jednej 
strony za pośrednictwem rodziny i 
przyjaciół swoich prowadzi on układy 
z władzami centralnymi, lecz jednoczę* 
śnie utrzymuje agenta w Nowym Jor*

Kiasieube i m  wetia
Bukareszt. 2. 1. (PAT). Z  powodu 

tajania wielkich mas śniegu, nastąpił 
wylew rzeki Jalemicy, skutkiem czego 
miasteczko Urziconi (niedaleko Buka* 
resztu) znalazło się całkowicie pod 
wodą. Ostatnie burze śnieżne pozba* 
wiły miasto elektryczności, wskutek 
czego tonęło ono przez jakiś czas w 
ciemnościach.

TRUSTY NIEMIECKIE W GRECJI
Ateny. 2. 1. (PAA). Jak podaje je* 

den z dzienników ateńskich, berliński 
koncern „Osrama‘‘ nabył większość 
akcji Helleńskiego Towarzystwa Fa» 
brykacji Żarówek. Nowi właściciele 
tej spółki zamierzają zracjonalizować 
jej przedsiębiorstwo, przystąpić do pro 
dukcji lamp i przyborów elektrycz* 
nych w  Grecji. Poza przemysłem lam* 
powym również grecki przemysł che* 
miczny znajduje się w orbicie wpły* 
wów niemieckich.

Ostatnio w pobliżu Aten znany nie* 
miecki trust chemiczny I. G. Farben 
uruchomił własne zakłady.

M fć z  ■ śnieg

W  Polsce zachodniej i środkowej 
z rana rozpogodzenie, w  ciągu dnia 
wzrost zachmurzenia do całkowite* 
go pokrycia i opady. N a  wschodzie 
cały dzień pochm urno i miejscami 
śnieg. Stopniowy wzrost temperatu* 
ry. Um iarkow ane w iatry s  kierun* 
ków  południowych. W  całym kraju 
mglisto.

W e środę o godz. 7 rano kler od* 
śpiewa l*szy Nokturn Jutrzni Żałob* 
nej, poczym nastąpi Msza św. Ponty* 
fikalna, o gooz. 9 rano nastąpi drugi 
nokturn, a po nim będzie odprawiona 
druga Msza św. pontyfikalna. Wresz* 
cie o godz. 10*ej duchowieństwo od* 
śpiewa trzeci N okturn i Laudes, po* 
czym rozpocznie się uroczyste nabo* 
żeństwo pontyfikalne, po którym bę* 
dzie wygłoszona mowa żałobna.

Po skończonym nabożeństwie i mo* 
wie żałobnej rozpocznie się „Castrum

D R U G IE  K S 'Ą Ż K I

Z D Z I S Ł A W A  S T A H D A

I D E A  i  W A L K A
Co n abyc ia  we w s z y s tk ic h  k s ię g arn ia ch

M o rd e rs tw o  p o e ty c z n e  
w  T ie n ts in ie

Tienten, 2. 1. (PAT) Przewodniczą* i japońskiej rady gospodarczej W ang 
cy Izby handlowej w Tientsinie i je- I Chulin, który byl zwolennikiem poro*
den z głównych członków chińsko*

ku, który stara się o uzyskanie po* 
życzki na ualszą walkę. Agentem bun* 
towniczego generała w Nowym Jorku ! 
jest Duglas L. Collison, który biura 1 
swe umieścił na Broadwayu i tytułuje t 
się agentem generalnym „wolnego pad i 
stwa San Luis Potosi".

Arabowie zabili 
angielskiego oficera policji

Jerozolima, 2i I .  (P A T ) Samo* 
chód osobowy, eskortow any przez 
dw a policyjne samochody, uzbrojo* 
ne w karabiny maszynowe, by ł uh. 
nocy w  drodze z H aify do Jerozoli*

7 osób zabitych, 20 rannych 
w ciężkiej katastrze kolejowej

Burgos. 2. 1. (PAT). Z  Bilbao dono* cliales. W  katastrofie 7 osób poniosło 
szą o katastrofie kolejowej, jaka wy* |  śmierć, a 20 odniosło rany, 
darzyła się dziś) rano pod Castro Ur* | ———.

lak handlarze żywym towarem
wkwoźa dziewczęta z Anglii

Londyn, 2. 1. (PAA) Istniejący przy 
angielskim Scotland Yardzie wydział 
do walki z handlarzami żywym towa* 
rem wykrył nowe metody, jakimi po* 
sługują się, rekrutujący się przeważnie 
z kół międzynarodowych, angielscy 
handlarze żywym towarem. Agenci 
pracujący dla działającego w  ukryciu 
handlarza żywym towarem zawierają 
znajomości z pochodzącymi przeważ­
nie z uboższych dzielnic Londynu mło 
dymi panienkami, które namawiają do 
udziału w okradaniu sklepów. Po do* 
konanej kradzieży, agent terroryzuje 
swą ofiarę, strasząc ją, że policja jest 
na jej tropie. Biedna dziewczyna, nic

Doloris" według ceremoniału bisku­
piego, a po  ostatnich modlitwach zwło 
ki zostaną przeniesione do Prezbite* 
rium, gdzie pożegna je jeden z księży 
biskupów.

Trumna ze zwłokami Kardyr.ala Ka* 
kowskiego zostanie złożona w podzie* 
miach Katedry do czasu dopóki zgod* 
nie z ostatnią wolą ś. p. Naid. Arcy* 
pasterza, nie zostanie przygotowany 
grób na Cmentarzu bródzieńskim 
gdzie będą złożone na wieczny spo* 
czynek.

zum enia z Japonią, został zamordo-
J wany na ulicy w chwili gdy wsiadał

Ido swego samochodu, bv udać się na 
obiad do jednej z restauracyj końce* 
sji francuskiej w Tientsinie.

I l j f e a  2 tys. osób z g j o ł o
w 1938 r. w  Palestynie

Jerozolima, 2. 1. (PAT) W  r. 1958, 
będącym tragicznym okresem w histo* 
rii Palestyny, ogółem podczas rozru-

m y ostrzeliwany przez Arabów . Spo 
śród jadacych pasażerów zabity zo­
stał angielski oficer policji Sander* 
sen z inspektoratu policji palestyń* 
skiej.

domyślając się podstępu, zdaje się wte 
dy na łaskę agenta, który przyrzeka 
jej pomoc i pod pretekstem uchronię* 
nia jej przed prześladowaniem policji, 
oddaje najczęściej w ręce innego agen* 
ta, mającego już bezpośrednie kontak* 
ty  z zagranicą.

W  ten sposób w ostatnim półroczu 
wywieziono do lupanarów Argentyny 
i innych krajów Ameryki Południo­
wej przeszło 100 dziewcząt

NIK BĘDZIESZ MIAŁ SPOKOJU, 
PÓKI NIE SPŁACISZ 

DANINY NA POMOC ZIMOWĄ

Zmash M ik a  
gsn, Sosnko oskiego
Warszawa, 2. 1. (PAT). Wczoraj dnia 1 

stycznia 1939 r. zmarła w Glinniku Mariam* 
polskim śp. Zofia z Drabińskich Sosnkow- 
ska. matka inspektora armii gen, bron; Ka­
zimierza Sosnkowski-go. przeżywszy 80 lat.

S f a S a r a i t s e  po czesku  
(ii:e iHMatuisć ks atiz 

w R iflmafilzie
Frysztat, 2. 1. (PAA) Na terenie Rych- 

wałdu prowadzi agitację kapelan Kalnik, 
aby ludność tamtejsza, zresztą składająca 
się przeważnie z Poiaków, zażądała otwar* 
cia szkoły czeskiej, oraz nabożeństw w ję­
zyku czeskim. W pierwszy dzień świąt Bo­
żego Narodzenia odprawił mzsę świętą tyl­
ko cichą, tłumacząc, że Innej nie może od* 
prawiać z powodu niemożności odprawienia 
jej w języku czeskim.

Surawa fortyfikacji
ttfsrsa Aiandzkich

Helsinki. 2. 1. (PAT). Oficjalnie do* 
noszą, że rokowania fińsko*szwedzkie 
dotyczące wysp allandzkich (w pierw* 
szym rzędzie sprawy fortyfikacji tych 
wysp) są już na tyle zaawansowane, iż 
przewidywany jest wyjazd do Sztok* 
holmu w pierwszej połowie stycznia 
(prawdopodobnie 5 stycznia) premiera 
fińskiego Kajandera, który omówi z 
min. Sandlerem w formie definitywnej 
to zagadnienie

$gn.f estacje bezreMnyifi
w Londirnie

Londyn, 2. 1. (PAT) Wczoraj w po* 
bliżu Picadilly Cirkus odbyła się ma­
nifestacja bezrobotnych, do  których 
przyłączył się liczny tłum. Policja roz* 
prószyła manifestantów. N a czele ma* 
nifestacji nesiono trumnę, za którą 
szedł jeden z manifestantów z po* 
chodnią w ręku.

chów zginęło przeszło 1856 osób, w tej 
liczbie przeszło 1.000 powstańców a* 
rabsk ch.

524 Arabów i 267 Żydów padło 
z rąk terrorystów.

Straty armii brytyjskiej, według ofi* 
cjalnych danych, wynoszą 58 zabitych.

Poiieia koiontaina
w Niemczech

Berlin, 2. 1. (PAA) Po wprowadze­
niu tradycyjnych oadz;ałów kolonial­
nych w armii niemieckiej, kierownic* 
two policji niemieck:ej przystąpiło do 
organizowania analogicznych oddzia­
łów policji.

Oddział policji w Kilonii przejmuje 
tradycję dawnych niemieckich oddzia* 
łów policyjnych w Kamerunie. Policja 
w Bremie — tradycje służby policyjnej 
w Afryce poludniowo»zachudn;ej, je* 
den z oddziałów policji berlińskiej 
pielęgnować ma specjalnie tradycje 
służby policyjnej w niemieckiej Afry* 
cę wschodniej.

Wszystkie te oddziały przejdą spe­
cjalne przeszkolenie kolonialne.

Uruchomienie wielkiego
pieca hutniczego

Kijów. 2. 1. (PAA) W  hucie krzy= 
worożskiej (Ukraina) kończy się obec* 
nie budowę trzeciego wielkiego pieca, 
Będzie to jeden z największych pic* 
ców hutniczych w ZSRR, o pojemno* 
śd  1300 metrów sześciennych. Piec ten 
ma produkować 1500 ton surówki w 
ciągu doby. Pracować na nim będą naj 
lepsi hutnicy sowieccy. Wielkie inwe* 
stycje hutnicze mają przede wszystkim 
na celu wzmożenie potencjału miłitar* 
nego ZSRR.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
I tjg iK ln s o u it!  eS<asSat&B* „ H z le n n e h a

I

.powstania pierwszych kadr sport o; 
•wych w Polsce niepodległej. W  ciągu 
iłego stosunkowo krótkiego czasu 
■gmach sportu polskiego, którego fun, 
damenty położone zostały pod koniec 
■1918 r., rozrósł się ogromnie zarówno 
•wszerz, jak  i  wzwyż. Obok doskona® 
łych wyników, osiąganych przez na, 
szych „asów“, możemy się już poszczy® 
•cić dużym rozwojem sportu wszerz. 
Zagranicą, dzięki wielu świetnym suk# 
cesom znaczenie Polski poważnie 
wzrosło. Bilans naszego dorobku spor, 
iłowego w ciągu tych 20®u lat daje po® 
•jęcie, na jaki ogromny wysiłek musieli 
•się zdobyć kierownicy naszego życia 
■sportowego, aby je postawić na cbec® 
n \m  poziomie. Bilans ten pozwala nam 
równocześnie ocenić, jak ogromne po® 
s.t?Fy poczyniliśmy we wszystkich 
dziedzinach sportu.

Słabą stroną naszego sportu jest 
wciąż niedostateczny dopływ świe® 
żych sił, który daje się nieraz dotklis 
wie we znaki. Brak ten spowodowany 
jest zarówno zakazem należenia mło® 
dzieży szkolnej do klubów, jak i faks 
tem, że sport nie dotarł jeszcze prawie 
zupełnie do wsi, stanowiącej 70 proc, 
ludności, ani też nie ogarnął młodzi es 
’iy  pozaszkolnej. Na odcinku sportu 
szkolnego notujemy zresztą oznaki du» 
•źcj poprawy. Do tej poprawy musi się 
przyczynić przede wszystkim doniosły 
okólnik p. ministra Oświaty w spras 
wie sportu szkolnego, który został pod 
pisany w ostatnjch dniach 1938 r. 
Okólnik ten wprawdzie utrzymuje w 
mocy zakaz należenia młodzieży szkol, 
nej do klubów, ale zato po raz pierw® 
w  sposób realny rozwiązuje zagadnie® 
nie usportowienia szkól.

STATYSTYKA zrzeszon ych  
SPORTOW CÓW

Aby sobie zdać sprawę z rozwoju 
sportu polskiego w ciągu lat 1918— 
1938 poniżej podaj emy szereg cieką, 
wych danych, pochodzących zarówno 
z pierwszych iat istnienia Polski Nie* 
podległej, jak i ostatniego roku.

Otóż pierwsza statystyka zrzeszo, 
nych sportowców, przeprowadzona 
1919 roku, wykazała 43.228 sportow, 
ców, z których tylko część uprawiała 
czynnie sport. W  pierwszym kwartale 
1938 r. liczba sportowców wynosiła 
521.000, w tym kobiet 128.500. Czyn* 
nych sportowców (ćwiczących) mieliś, 
my w tym okresie 331.200, w tym 
72.300 kobiet. Liczba stowarzyszeń 
sportowych wynosiła 9,121, a liczba ins 
struktorów wychowania fizycznego 
doszła do 5.800, w tym 800 kobiet. Na«

OFICJALNE KOMUNIKATY L. 0 . Z. P. N.
LWOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 

PIŁKI NOŻNE]
we Lwowie, ul. Piekarska 1 b -  Tel. 103=94 

Konto PKO. 508.325.
Adres dla listów połeć.: O. Rohatinci 

Lwów, Wiśniowieckich 4 
(Fundusz Pracy)

KOMUNIKAT NR. 46 
z posiedzenia Zarządu ŁOZPN. 

z  dnia 29 grudnia 1938 r.
1) Z  okazji Nowego Roku serdeczne ży= 

czernią owocnej pracy zasyła tą drogą 
wszystkim klubom Zarząd ŁOZPN.

2) Przyjęto w poczet członków zwyczaj­
nych z zaliczeniem do klasy B KS. Ruch 
w Przemyślu, Dworzec kolejowy.

3) Mianowano członkiem zwyczajnym 
ZKS. Kamionka Strumiłowa.

4) Nakazuje się, LKS. Świteź zapłacenie 
Stryjaace Stryj reszty należności w kwocie 
zł. 20 z tytułu zawodów, rozegranych dnia 
29 czerwca 1938 r.

5) Załatwiono odmownie prośbę WKS. 
Zorza Winniki o  zezwolenie na wystąpię, 
nie na drogę sądową przeciw p. Hołlikowi, 
sędziemu piłki nożnej.

6) Nakazuje się KS. Bug Kamionka

leży podkreślić, że statystyka ta nie 
obejmuje ani stowarzyszeń wojskos 
wych, ani młodzieży szkolnej, tak, że 
faktyczna liczba czynnych sportows 
ców jest znacznie wyższa.

WZROST URZĄDZEŃ SPOR® 
TO W YCH

Bardzo znacznie wzrosła liczba urzą» 
dzeń sportowych, mimo, że w Polsce 
budowa urządzeń pokrywana jest wy, 
łącznie przez Skarb Państwa i gminy.

Należy zaznaczyć, że w poradniach

B S ilu n s  s g t a r i s t  g & z s E s E iś e t g ®  
w  r o l i u

Bilans sportu polskiego w r. 1938 
przedstawia się w poszczególnych dzia 
łach następująco:

BOKS
Bardzo ożywiony sezon mieli nasi bok, 

serzy, którzy rozegrali aż 11 spotkań mię, 
dzypaństwowych, nie licząc wielu między­
narodowych meczów międzymiastowych i 
międzyklubowych. — Z listu spotkań mię, 
dzypaństwowych wygraliśmy zdecydowanie. 
8, bijąc Wiochy 11:5, Niemcy 10:6, Finlan­
dię 10:6, Estonię dwukrotnie 12:4 i 10:6, 
Francję 14:2, Łotwę 12:4 i Szwajcarię 10:6. 
Z Węgrami uzyskaliśmy remis 8:8. Mecze 
rewanżowe z Niemcami i Wiochami prze­
graliśmy w identycznym stosunku 4:12, 
wskutek niewygodnych dla nas terminów i 
braku pełnego składu naszej reprezentacji.

Za granicą startowali liczni nasi bokserzy, 
z których największe sukcesy zanotował 
Kolczyński, zarówno w Ameryce (walcząc 
w barwach reprezentacji Europy), jak i na 
kontynencie. Z wypraw klubowych pod« 
kreślić należy sukcesy Okęcia i Gryfu w 
Niemczech.

Drużynowe mistrzostwo Polski zdobyła 
Warta poznańska, a indywidualnie Jasiński, 
Koziołek, Czortek, Kowalski, lańczak, Pi, 
sarski, Karolak i Piłat.

GRY SPORTOWE
W grach sportowych, jak zwykle, najlep­

sze wyniki osiągają koszykarze. W r. ub. 
drużyna męska pokonała akademicka repre­
zentację Włoch 50:33, a kobieca draży na 
zajęła trzecie miejsce na mistrzostwach Eu, 
ropy, bijąc Francję 24:19, Holandie 12:5, 
Szwajcarię 34:6, a przegrywając z Wiocha­
mi na ich własnym terenie 19:27.

W szczypiórniaku wyniki były znacznie 
gorsze. Reprezentacja państwowa pokonała 
jedynie Holandię 12:7, przegrała z Wę­
grami 7:13, z Czechosłowacją 10:12 i Szwaj, 
carią 2:9.

Mistrzostwo Polski zdobyły: w siatkówce 
kobiecej — AZS. Warszawa, w siatkówce 
męskiej — AZS. Wilno, w koszykówce ko. 
biecej — AZS. Warszawa, w koszykówce 
męskiej — Craoovia, w szczypiórniaku ko­
biecym — IKP. Łódź, a w męskim — KPW. 
Poznań.

HOKEJ NA LODZIE
W hokeju na lodzie nasza reprezentacja 

pokonała na mistrzostwach świata Szwajca­
rię ld), Rumunię 3:0, Litwę 3:1, Węgry 3:0, 
ale przegraliśmy w drugim meczu z Szwaj­

Strum. zapłacenie KS. Goeal Lwów zł. 
28.75 tyt. należności i odnośni; zawodów 
rozegranych 28/8 ub. r.

7) W wyniku przeprowadzonych docho­
dzeń na skutek odwołania się WKS. Zorza 
Winniki uchwalono: 1) Podtrzymać uchwa­
łę WG. i D. dyskwalifikującą gracza Szew- 
czuka, 2) Zmniejszyć karę nałożoną na gra. 
cza Grabowiecklego do 3 miesięcy, 3) 
Znieść karę grzywny zł. 50 za nieporządki 
na boisku, a nałożyć grzywnę w wysoko, 
ści zł. 20 za nieudziełenje opieki sędziemu 
poza boiskiem, 4) Znieść zawieszenie bo­
iska, 5) Nie przyznać odszkodowania sę» 
dziemu w kwocie zł. 70 wobec braku kon­
kretnych dowodów zniszczenia płaszcza na 
boisku.

8) Wzywa się ponownie następujące Pod- 
okręgi i kluby do nadesłania wykazu wy­
danych Iegitymacyj PW. i WF.; Podokręg 
Podolski w Tarnopolu, Pancerni, Sparta, 
Bar Kochba, Zenit, Rezerwa Rzeszów, Gra. 
fika. Bctar, Czarni, Biały Orzeł, Wesrłka, 
Stryjanka, Pocisk, Rezerwa Łańcut, Rop. 
nyk, Znrcsieńczanka, Bug, ZRKS., Czuwaj 
Przemyśl, Bejtar, Hapoel Gródek. Elektrow­
nia, PKS. Przemyśl, Brygada, Strzelec Mo. 
ściska, Pogoń Lwów. Cariss'ma, TUR. Bo­
rysław, SKR.. laciellonia. TUB. Drohobycz.

sportowo ® lekarskich zbadano w 1937 
roku 118.000 sportowców, t. j. przeszło 
35 proc, wszystkich czynnych zawód® 
ników.

LICZEBNOŚĆ ZW IĄZKÓW  
SPOR I OW YCH

Z danych poszczególnych związków 
sportowych wynika, że najpopularniej 
szyin i najpotężniejszym związkiem 
sportowym jest Polski Związek Piłki 
Nożnej. Zrzesza on 1/3 wszystkich 
czynnych sportowców.

carią 1:7, z Anglią 1:7, z Szwecją 0:1. Dru, 
ga reprezentacja pokonała Łotwę 2:1 i 1:0.

Pod koniec roku w międzynarodowym 
turnieju 4-ch miast w Katowicach zwycię­
żył Kraków przed Katowicami, Wiednem i 
Berlinem. Sukces odniosła Cracóyia, bijąc 
na swoim tournee po Belgii i Holandii sze, 
reg miejscowych drużyn.

KOLARSTWO
Sezon naszych kolarzy był dość udany, 

mimo dalszego upadku sportu torów.go, wy­
wołanego likwidacją szeregu torów Wyra­
źne postępy zato zanotowali szosowcy. Z 
miejsca ruszyła również turystyka ko'arska. 
Na kolarskich mistrzostwach świata Napie­
rała zajął 14-te miejsce. W meczu torowym 
z Danią przegraliśmy 38: 59.

Mistrzostwo Polski zdobyli: w biegu na 
przełaj — Napierała, indywidualni; na szo, 
sie — Józef Kapiak, drużynowo na szosie
— warszawska Syrena drużynowo na torze
— warszawska Syrena, w mistrzostwach 
sprinterów na szosie — Kupczak w mi­
strzostwach długodystansowych na torze — 
Wandor. Tytuł mistrza w piłce rowerowej 
zdobył KS Sieminanowice.

LEKKOATLETYKA
Sezon naszych lekkoatletów wykazał pe, 

Wne obniżenie klasy czołowych z?wodni=
■ ków, zato postęp ogólny rzuca się w oczy. 
W bardzo wielu konkurencjach os'ągnę’iś, 
my pierwszorzędne wyniki, a noiawienic się 
wielu nowych nazwisk pozwala nam ocze­
kiwać dalszych sukcesów .w przy—lości.

Bardzo dobrze pr-edstawia się bilans 
naszych spotkań międzypaństwowych. W 
roku ub!eglym pokonal!śmy Francję w sto­
sunku 119 i ró l do 91 i pól. Norwegię 
95:93 i Rumunię 56:49. Przegrr.Pśmy ieay, 
ti’e z Niemcami: w meczu panów w stosun, 
ku 73:105, a w meczu pań 40:59. Na mi­
strzostwach lekkoatletycznych Europy pa­
nie nasze zajęły drugie mieisce, a panowie 
znaleźli się m  dziesiątym miejscu.

Indywidualnie wyróżnić należy Gieruttę 
(wicemistrzostwo Europy w dzicsięcioboiu), 
Nojego (mistrzostwo Anglii na 3 mile), 
Sznajdra (czwarte mieisce na mistrzostwach 
Europy w tyczce;, Gąssowskiego (zwycię­
stwa w Berlinie i sukcesy krajowe) Wśród 
pań bezkonkurencyjna była jak i dotych­
czas WaJasiewiezówna, która zdobyła mi, 
strzostwo Europy na 100 i 200 m., wice, 
mistrzostwo Europy w skoku w dal, oraz u- 
stanowiła rekord światowy w skoku w dal, 
rie licząc szeregu innych rekordów

Mistrzostwo Polski drużynowo zdobyły

Watra Polna, Makkabi Skoic Biali. Strze­
lec Kamionka, Swiatohor, Kadimah, TSL., 
Huta, Orlęta, Cukrownia, Rusałka, lutrzna, 
Łuh, Goeal, Hutniczanka, Samson, Nor- 
diah, Strzelec Lwów i Hakoach Stryj.

Prezes: (—) Prcf. T. Dręgiewicz 
Sekretarz: (—) F. Kiihner

KOMUNIKAT NR. 37/38
Wydziału Spraw Sędziowskich ŁOZPN. 

z dnia 27 grudnia 5538
1) Przypomnienie: Przypomina się pp. 

sędziom, że Doroczne Walne Zgromadzene 
odbędzie się dnia 8 stycznia 1959 r. o godz. 
1030 w 1-szym terminie i o 11-teł w 2-gtm 
terminie w lokalu LKS, Pogoń, Lwów, Pie, 
karska IB.

2) Mianowania: Komunikatem WSS. 
PZPN. Nr. 24/38 z dnia 20, XII. 1938 zo­
stali mianowani sędziami rzeczywistymi: p 
mgr, Bogowski Julian, Politowski Roman, 
Wojtyna Antoni, Halpern M ’ncs, Kiebo- 
wicz Eustachy. Bartkiewicz Bolesław, Bu­
dyń Hipolit i Zucker Juliusz, sędziami 
próbnymi pp.: Gromski Antoni. Krucz, 
kowski Władysław, Rusin Walenty. Dobosz 
Zbigniew, Łobzowski Wacław, Hcublum 
Leon, Marciniak Michał, Kaszuba Franci­
szek, Dobrzęcki Albin, Howzan Eugeniusz, 
Maszkowskj Rafał, Paszek Leopold, Weiss 
PawH, Zaleski Jerzy i Żuławski Kaz mierz.

Przewodniczący: (—) Wł. Szyba l»pfc 
Sekretarz; (—) J. Szczepański

w konkurencjach męskich Orlęta z Dęblina, 
w konkurencjach kobiecych Warszawianka, 
wreszcie w mistrzostwach zimowych trium­
fował AZS. Poznań.

NARCIARSTWO
Największym sukcesem narciarzy było 

zdobycie wicemistrzostwa świata przez Ma, 
rusarza w Lahti. Nasi narciarze odnieśli ró, 
wnież szereg sukcesów na mistrzostwach 
Niemiec, Mistrzostwo Polski zdobyli: w 
kombinacji norweskiej — Wnuk, w kombi­
nacji alpejskiej — Austriak Rehri, na 18 
Hm. — Karpiel, w skokach — Andrzej Ma­
rusarz, na 50 kim. — Rehri, w sztafecie 4 
x 100 kim. — Strzelec z Zakopanego, w za­
wodach zjazdowych — Rehri, w slalo­
mie -  Rehri.

W konkurencjach pań mistrzostwo Polski 
zdobyła zawodniczka Austriaczka Goedl. 
Międzynarodowe akademickie mistrzostwo 
Polski zdobył Orlewicz.

PIŁKA NOŻNA
W piłce nożnej mimo nieszczególnego bi, 

lansu międzynarodowego nastąpiło duże 
podniesienie się ogólnej klasy piłkarstwa 
polskiego Bilans międzypaństwowych spot, 
kań, jak już zaznaczyliśmy, nie był zbyt 
szczęśliwy Na 9 spotkań międzypaństwo­
wych odnieśPśmy zaledwie jedno zwycię­
stwo (z Irland-ą 6:0). 5 m-czów przegraliś­
my (z Tugosławia 0:1, z Brazylią 56, z 
Niemcami 1:4, ± Łotwa 1:2, z Irlandią w 
m-czu rewanżowym 2:3). a trzy spotkania 
dały wynik remisowy (z Szwaicaria 3:3. z 
Jugosławią 4:4, z Norwegią 2:2). Warto jed# 
nak podkreślić, że prawie wszystkie poranki 
poniesione zostały różnicą jednej bramki, 
co świadczy o równości sił (ogólny bilans 
bramkowy 24:25).

Reprezentacja kombinowana i drużyny 
d-ielnrcowc walczyły ze zmiennym powo, 
dzeniem. M. in. reprezentacja Polski Za, 
chodniej przegrała z Francją północną 0:4, 
Kraków pokonał nieoficjalną reprezenłac!ę 
B-lgii 8:1, a Poznań wygrał z reprezentacją 
Niemiec środkowych 4:2 M;strzostwo Pol­
ski zdobył Ruch z Wielkich Ha!duk. W 
rozgrywkach miedzvokregowvch o puchar 
Prezydenta R. P. zwyciężyła rcpre*entac>a 
Lwowa, naerode z® p-e na’h ” -d-iej popraw­
ną zdobył WKS Śmigły z Wilna.

PŁYWANIE
W pływaniu nrmo dużej ponrawy wynl- 

'•ów znajduiemy się wc!ą i dal"ko od extra 
klasy europeiskicj. Zaangażowani- trenera 
amerykańskiego dała i-dnak duż- nlusy. 
O -remna ponrawa wyników- młodych za­
wodników rokuie iak najlepsze nadzie:e na 
nrzvszłość W  roku ubieg’vm ro-egral'*my 
m:ed’yp’ń’*-wowy mecz z Finlandia, zwy, 
ci-żaiac 91:82. Na tym m-c-u m '-d-i nasi 
reprezentanci wykazaii doskonała formę — 
Mistrzostwo Prdski w klasyfikacji drużyno, 
a-ej zdobył EKS z Katowic.

SA NECZKARSTWO
Nasi saneczkarze nie przejawiali w  r. ab 

żadnej prawie działalności.

TENIS
Bardzo pomyślny był sezon naszych teni­

sistów. Ws-yscy zawodnicy popraw!l! zna­
cznie swą formę w porównaniu z rokiem 
poprzednim. — Jędrzejowska wprawdzie, 
skutkiem kontuzji nogi n’e odzyskała swe’ 
naiwyźszei formy, al» iei zwvc!estwa nad 
tał-ł-nł czołowymi rahieł 'tńi,’ iak Sperling 
Fabyan, Mathieu i Scriyen świadczą dość 
wymownie o jei klasie. Wśród pań zresrtą 
no*u:emy po raz pierwszy duża poprawę 
u dalszych z-wodnicz-k (Tacobse-owa. Łu- 
niewęka, S’odówna. Bemówna, Zofia Ję- 
d-e.-owska).

Największym sukcesem nas-yeh tenisi­
stów było zdobyc'e pucharu Środkowe! 
Europy po zwycięstwach nad TugO''->w:ą 
6:0 i remis’e z Ć-echosłowacią 3:3. W za, 
wod-ch o puchar Dav'sa poknna'iśmv Da­
nię 5:0, ale przegraliśmy z Wiochami 2:3. 
W innych meczach nfędzypaństwowych 
zwycięży’iśmy wysoko Niemcy 6:1 i Ru­
muni- 5-0. Drużyna kobieca walczyła o pu, 
■ har królowe) Marii jugosłowiańskiej b;:ac 
Czechos’owacie 4:1 i przegrywając z Wę­
gr® mi 2:3. W klasyfikacji zaięPśmy drugie

Indywidualnie Tłoczyński zdobył mi­
strzostwo Łotwy, a Baworowski mistrzo, 
stwo Rumunii i W M. Gdańska Mistrzo, 
stwo Polski zdobyli w grze po!edvńczei 
panów Tłoczyński, w zawodach pań Volk= 
mer-Tacobsen i Stephapówna, w grze mie­
szanej Rudowska i Hebda. U juniorów m:- 
strzostwo zdobył Skon-cki, a w grze po- 
dwóinei Skonecki i Chrystowski.

Józef Ma ierz. Ł S Ł S
poleca pończochy a natur, jedwabiu A zt 3-90 
para, oraz nowości dla pań po cenach 
j. .. .... . =  najn ższych. — i 4027
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D o przykrych obowiązków publi* 
cystyki należy konieczność odpowia 
dania ludziom, którzy swoi? pracę 
dziennikarską pojm ują jako proce* 
der wymiatania rynsztoku z nieczys* 
tości. Swoje urazy psychiczne, zro­
dzone w atmosferze niechlujstwa 
ideowego i zakłamania partyjnego, 
z furią ludzi cierpiących na megalo* 
manie, wyrzucają na łamy pisma, da 
rżąc tym zawiesistym sosem opinie 
publiczną. T aki tvo publicystyki i 
tak pojm owany obowiązek służby 
dziennikarskiej, reprezentuje we 
Lwowie organ Stronnictwa Naro* 
dowego szumnie tytułow any „Słowo 
Narodowe'4. W łaśnie wczoraj na 
szpaltach tego pisma zaprodukowa* 
no — zresztą nie po raz pierwszy — 
jak ci nanow ie pojm ują sens „słowa 
narodowego*4.

Za okazję posłużył im artykuł cza 
sopisma Związku Legionistów „W o 
la i Czvn*‘, pośvzieconv omówieniu 
nacjonalizmu staroendeckiego. W  od 
powiedzi na te  rozważania posvnał 
się grad napaści na Obóz Zjednoczę 
nia Narodow ego, oraz imiennie na 
D r Bronisława W ojciechowskiego i 
mjr. Ludwika Dom onia.

A u to r tego paszkwilu, zapomina* 
jąc o  smutnej roli, jaką Stronnictwo 
Narodow e odegrało w kształtowa* 
niu się stosunków  narodowościom 
wych w  Polsce (konkordat, parcela­
cja, utrakwizacja, pertraktacje z ży* 
darni itp. „narodowe1* pom ysły), 
bredzi, że tylko dzięki endecii Lwów 
został polski. O tóż smarkatego pu* 
blicystę ze „Słowa N arodow ego'4 
pragniemy przy tej sposobności pou 
czyć, że właśnie nie skąd inąd, jak 
z kół endeckich — zgodnie zresztą 
z defetystyczną tradycją tych kó ł — 
w  pierwszym dniu ofenzywy poi* 
skiej w  listopadzie 19l8 r. wyszła 
inicjatywa zawieszenia broni, co u« 
możliwiło ukraińcom, zaskoczonym 
atakiem, umocnić się na pozycjach 
w mieście. Endecja nie wierzyła bo* 
wiem w  możliwość obrony i zwy* 
cięstwo.

Tenże sam pan zaciera z radości 
ręce, że w czasie w yborów  sejmo­
wych przepadła kandydatura D r Br. 
W ojciechowskiego. Swojego czasu 
na łamach „D ziennika Polskiego'* o* 
głosiliśmy statystykę głosujących 
w  dniu 6 listopada 1938 r. we Lwo* 
wie. Z  cyfr tych wynikało, że stało 
się to  przede wszystkim dla te^o- 
ponieważ w walce dwóch kandyda* 
tów Polaków we Lwowie, rozstrzy* 
gneło 10.000 głosów mniejszości na* 
rodowościowych, rzuconych na kan* 
dydata „Świata pracv‘‘. Zdaw ało b” 
się, że ten moment dla lu^zi szermu­
jących ustawicznie „słowem narodo- 
wvm“ powinien bvć raczej powo*

Japonia proponuje rokowania
ze nteresowanym w Cfr nach mocarstwom

Waszyngton, 1. 1. (PAT) Z Tokio 
donoszą, iż japoński wicem nister spr. 
zagr. Sawada doręczył wczorai amba 
sadorowi Stanów Zjedn. Grew notę,

„Mein Kam.łf“ 
modne w t-radze

Praga, i. 1. (PAT) Według statysty 
ki największym popytem cieszyła się 
w ostatnich czasach na rynku księgar* 
skim w Pradze ks ążka Hitlera „Mein 
Kampf". Charakterystycznym zjawi* 
skiem jest fakt, że również w księgar­
niach żydowskich umieszczano książ* 
kę na widocznym miejscu.

CZY ZŁO2YŁES TU2 DANINĘ 
NA POMOC ZIMOWĄ?

M r i i B f i ”  p a n h i u l a n f o n i

dem  do wyciągnięcia smutnych re* 
fleksyj. Ale b v  módz myśleć kate* 
goriami obiektywnie obywatelskimi, 
trzeba być przede wszystkim Po'a* 
kiem. a nie przede wszystkim zacie* 
trzewionym endekiem. Nie wątpimy 
że tego rodzaju poglądy dziwnie 
zbiegające się z interesami mniejszo­
ściowymi we Lwowie, ograniczał? 
się do nielicznej °runv  ciężkomyśli- 
cieli z ulicy Mochnackiego.
Ponadto chcemy pouczyć endeckie* 

go paszkwilanta, kryiacego się pod

Projekt ustawy o przymusowej parcelach
m ajątków, zadłużonych powyżej wartoSci szacunkowej

Warszawa, 1. 1. (PAT) Opracowa­
ny przez Rząd projekt ustawy o par­
celacji zadłużonych n eruchomości 
ziemskich w istotnej swej części

dotyczy n'eruch°m°śc1. których 
zadłużenie przekracza 100 procent 

ich wartości szacunkowej, 
a właścic-ele nie wywiązują się z zo* 
bowiązań płatniczych. Nieruchomości 
te mogą być przekazane Państwowe* 
mu Bankowi Rolnemu, o czym decy* 
duję Urząd rozjemczy. Prawo wystę* 
powania z wnioskami w tej sprawie 
do Urzędu rozjemczego służy m. in.
wojewodz e.

Prawa wierzycieli zabezoieczone są

Węgry wystąpią z L Uar.
i przriijtzą się (te paktu
Budapeszt, 1. 1. (PAT) W  nowo* 

rocznym numerze „Pester Lloydu“ wę* 
gierski minister spraw zagr. hr. Csaky 
czyni aluzję do możliwość wystąpię* 
ma Węgier z Ligi Narodów, oraz ich 
przyłączenia do paktu antykominter* 
nówki ego.

Stwierdzając przywiązane Węgier 
do osi Berlin—Rzym, min. Csaky pi* 
sze, że

przyjaźń polsk°-węg’erska opiera 
się na soldnych podstawach, 

zaś dawny szacunek Węgier dla naro*

Wspólny problem żydowski 
w Rumunii

Bukareszt, 1. 1. (PA T) W  związku 
z expose rumuńskiego ministra spraw 
zagr. Gafencu, w którym poruszona 
została m. in. kwestia emigracji ży­
dowskiej w Rumun i, tutejsze koła 
neosjonistyczne zwracają uwagę na

podobieństwo problemu żyćDw*

w której Japonia proponuje wszyst­
kim mocarstwom zainteresowanym w 
Chinach rokowania celem przeprawa* 
dzenia rewizji obecnego stanu rzeczy, 
op erającego się na dotychczasowych 
traktatach.

Ze swej strony ambasador Stanów 
Zjednoczonych wręczył notę rządowi 
japońskiemu. N ota amerykańska 
stwierdza, że działalność obywateli 
amerykańskich w Chinach została o* 
graniczona, zaś interesy japońskie w 
Chinach znalazły się w  sytuacji uprzy* 
wilejowanej.

Nota amerykańska przyjmuje pro* 
pozycję japońską odnośnie rokowań, 
lecz polemizuje ze stanowiskiem Ja* 
ponii co do całkowitej zmianv sytuacji 
w  Chnach,

tajemniczym znaczkiem ( |.) ,  że D j 
Bronisław W ojciechowski podpisu* 
ie wszvstk'.e swoje artykuły pełnym 
nazwiskiem lub inicjałami. D la „nar 
rodow ców44 hołdujących metodom 
nocnych i zbrodniczych napadów 
pod osłoną eksterytorialności uni* 
wersyteckiej, tego rodzaju proste i 
dżentelmeńskie metody są niezrozu* 
miałe i dla tego węszą i szukają. Ale 
niech nie zapominają, że przy wę­
szeniu można czasem oberwać po 
szpiczastym nosie. Ostrzegamy...

wpływami z  parcelacji, które składa , 
się do depozytu sądowego celem po* 
działu pomiędzy wierzyciel:.

Pewnym pogorszeniem praw wie* 
rzycieli w porównaniu z ich sytuacją 
przy egzekucji z n eruchomości jest 

wypłata części wierzytelności nic 
w gotówce, lecz w obPgacjach 
3 prc. państwowej renty ziemskiej. 
Nabywcy działek z parcelacji będą 

mogli bow em tylko część ceny płacić 
w gotówce (z reguły jednak nie mniej 
— według projektu ustawy — niż 50 
prc.), na pokrycie zaś reszty kupna 
otrzymają pożyczki w obligacjach pań 
stwowei renty ziemskiej. W  tym sa-

e B b io r a a le i iH B W
du jugosłewiańsk ego wzmocnił się w 
rezultacie jesiennego kryzysu.

Odnośnie Rumunii i Czecho-Słowa* 
cji min. Csaky poczynił aluzje w sło* 
wach; „Stosunki Węgier z nnymi są* 
siadami zależą w pierwszym rzędzie, 
co pragnę podkreślić, od traktowania 
i losu mniejszości węgierek ch.“

W  zakończ °niu min. Csaky podkre* 
ślił, że opowiedzenie się Węgier po 
stronie osi Berlin—Rzym nie oznacza 
zajęcia wrogiego stanowiska w stosun* 
ku do mocarstw zachodnich

i w  Polsce
stóego w Polsce i  Rumunii, 

z czego wypływa równoległość i ścisła 
zależność akcji politycznej nowej or* 
ganizacji sjonistycznej w obu krajach.

Jednocześnie podkreślają, iż rumuń­
skie czynniki oficjalne okazały dużo 
zainteresowania dla mającego odbyć 
się w Warszawie w lutym „parlamentu 
sjonistycznego44 przedstaw cieli żydów 
stwa Europy środkowej { wschodniej. 
Konferencja ta, zwołana z inicjatywy 
prezydium światowego nowej organi* 
zacj: sjonistycznej, ma na celu
rozładowanie terytorialne problemu 
żydowskiego przede wszystkim w 

Polsce i Rumunii
drogą umożliwienia masowej emigra* 
cji do Palestyny.

Znowu zamach czeski 
na polską restaurację w  Szembarku

Katowice, 1. 1. (PAT) W  nocy z 30 
na 31 grudnia b. r. o godz. 23 wrzu* 
cono granat ręczny do mieszkania re* 
stauratora Karola Folwarcznego, zam. 
w Szembarku, pow. cieszyńskiego. 
Wskutek wybuchu zdemolowane zo­
stało mieszkań e, a nadto odnieśli po­
ważne rany pogrążony wówczas we

| I D E A L N E  
1  M Y D E Ł f t O
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|  z  ę . i i  o w  
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Hoare Beiisha ui Partiw
Paryż, 1. 1. (PAT) Angielski mini­

ster obrony narodowej Hoare Beiisha 
wczoraj rano przybył ze Strassburga 
do Paryża, gdzie pozostanie dwa dni.

mym stosunku otrzymają wierzyciele 
spłatę swych należności częściowo w 
gotówce, częściowo w obligacjach.

Jak informuje tygodnik „Polska 
Gospodarcza'4 (zeszyt 53 z dn. 31 gru 
dnia), projekt ustawy przewiduje 

termin 3*letni do zak°ńczenia 
parcelacji

z tym, że jeżeli term n  ten nie będzie 
zachowany, nieruchomość winna być 
nabyta przez Fundusz obrotowy re* 
formy rolnej, lub sprzedana z licytacji.

Omawiany projekt zawiera ponadto 
przepisy które bez stosowania przv» 
musu pozwolą na

racj analną parcelację majątków 
mniej zadłużonych.

Będzie to parcelacja kom sowa, pro* 
wadzona przez Państwowy Bank Roi* 
ny na wniosek właściciela nierucho* 
mości. Przy takiej parcelacji — podo­
bnie jak przy parcelacji przymusowej 
— działk. wydziela sie bez obciążeń, a 
za obciążenia odpowiadają złożone do 
depozytu wpływy z parcelacji.

W arunki sprzedaży i pomoc kredy­
towa dla nabvwcv sa takie same, jak 

| przy parcelacji przymusowej nierucho 
mości, zadłużonych ponad 100 prc

Prasa litewska o układzie 
handl. polsko-litewskim

Kowno, 1. 1. (PAT.) „Lietuvos Ai* 
d’as“, omawiając polskoditewski układ 
handlowy, zaznacza, że układ ten oa 
twiera port kłajpedzki dla górnego ba* 
senu Niemna, naturalnie ciążącego w 
kierunku tego portu. W  umowie han* 
dlowej — stwierdza dalej pismo — 
transport i tranzyt zajmują jedno z na* 
czelnych miejsc. N a mocy układu ure* 
gulowane zostały szerokie podstawowe 
zagadnienia, związane z tranzytem to* 
warów polskich drogami lądowymi i 
kolejowymi w stronę portu kłajpedz* 
kiego. Tranzyt ten powinien — zda* 
niem pisma — wpłynąć aodanio na li* 
tewską gospodarkę narodową.

„Lietuvos Aidas“ omawia w dalszym 
ciągu w głównych zarysach przewidy* 
wane pozycje wymiany towarowej i do 
chodzi do wniosku, że, biorąc ogólnie, 
litewsko»polski układ handlowy na* 
leży ocenić dodatnio. Widać, że żadna 
ze stron nie próbowała wygrać czego* 
kolwiek kosztem strony drugiej, lecz 
obie starały się znaleźć równowagę w 
obustronnej wymienić towarowej

śnie właściciel restauracji Karo! Fol* 
warczny i jego żona Emilia.

Podczas przeprowadzania wizji ło* 
kalnej i dochodzeń znalezono odłam* 
ki granatu pochodzenia czeskiego. Śla* 
dy sprawców prowadziły w kierunku 
lasu na granicy państwa do Czecho* 
Słowacji.
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G O D Z IN Y  PRZY JĘĆ W  RE. 
D A K C JI „D Z IE N N IK A  POL. 
S K IE G O ". W  redakcji „D ziennika 
Polskiego** przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyci, 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  od godz. 
12—J3. W  innych godzinach BEZ- 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw Re» 
dakcja nie załatwia.

Z a artykuły nie zamówione Redak­
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

M esląc propagandy handlu polskiego! 
Dlaczego pytasz?! — K ażdy wie, że firma
W . K a z im i e r z  L e w ic k i

plac Mariacki 10 — tei. 229-15 
sprzedają najtaniej porcelanę, szkło, 
naczynia kuchenne, platery, biżuterię sztu­
czną, galanterię zdób., kwiaty sztuczne etc.

OTO NftSZ CENNIK:
Szklanka . . . .  5 groszy
Kieliszek do wódki . . 10 groszy
Ta;erz biały płytki lub głęboki

fajans . . . 1 8  groszy
Garnitur 6 osob. do kompotu

lub do ciast . . . 135 groszy
Garnitur szklany 25 cz.(6 szkla­

nek, 6 podstawek, 6 kieł, do 
wina, 6 kieł, do wódki, 1 ka­
rafka) . . . . 295 groszy

(JWAGfl: Po przedłożeniu niniejszego ogło­
szenia otrzyma każdy przy zakupńie towaru 
od V— zt. cenne premie gratisowe, a to : 
szpileczki szczęścia, garnuszki, filiżanki 
biaie i dekor,, garnitury szklane, figurki etc

O B Ó Z Z JE D N O C Z E N IA  N A . 
R O D O W E G O : Prezydium O kręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bouriarda 5, I I  p.

Prezydium Okręgu przyjm uje 
w poniedziałki, środy  i piątki w go­
dzinach od 10—’2-tej przed poł. 
Teł. Prezydium nr. 110=45, teł. Se­
kretariatu n r. l l ł-2 4 .

OBWÓD LW ÓW .PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II , I I I ,  V II, 
V III  i IX , mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I  p.

Biura czynne codziennie od godzi, 
ny 9—15-tej i od 17—19-tej z wyjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie. 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
ną członków przyjmuje się codzien. 
nie od godz. 9— 12-tej i od 17—19.

O B W Ó D  L W O W .P O Ł U D N IE , 
eto którego należą dzielnice: I ,  IV , 
V i V I, mieści się w lokalu przy ul. 
Chorążczyzny 22, I  p.

Biura czynne codziennie o d  9—13 
5 17—20, z wyjątkiem soboty po . 
południu, oraz niedziel i świąt. — 
Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjm uje sie codzien. 
nie od  godz. 9—13 i od 17—19.

Z JE D N O C Z E N IE  PO L SK IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy  ul. Neumana (daw. Cłow a) 
1. 2. G odziny urzędowania codzien- 
nie od l7»tej do 20-tej, w niedzielę 
od lO-tej do  13-tej.

Z a n u p t f  m e s  ę c z n e  poczynisz 

we firm ie EEłKi<ris‘ITifi“  handel kolonialny 
. . .  ■■■■■i ,-rK.ŁU.W I i delikatesów — 
Lwów, Potockiego 32, te l. 222-75. 4029

TEATR WIELKI:
Poniedziałek, 6 wiecz. „Zakochana kró­

lowa".
Wtorek, 7-30 wiecz. .Jan i Prezesowa" 
Środa, 7.30 wiecz. „Zakochana królowa".

TEftTR ROZMAITOŚCI s
" ■ w. działek, teatr nieczynny.
■'Norek, 7.30 wiecz. „Fan Lamber&ter"

Środa, teatr nieczynny.

Blaski i cienie Sylwestrowej łSocy
0 w rsw  H w eg ®  Roku —  Sterem® ramg RKness B ta s a

(a) N oc Sylwestrowa minęła...
W czorajsza noc odbiegła znacznie 

od  bujnej treści daw nych swych po- 
przedniczek i upłynęła wśród ram 
bardzo skromnych,

R U C H  U L IC Z N Y  W  C IĄ G U  
N O C Y  BYŁ NIEJED N O STA JN Y .,
o pewnych godzinach ożywia! się i 
gasł następnie, by  jeszcze raz nad ra- 
nem zaznaczyć się silniejszym nur* 
tern. Przed północą płynęły fale 
ludzi zarówno do gmachu Teatru 
W ielkiego, jak i innych lokali roz­
rywkowych, a  po  północy zaległa 
ulice śródmieścia cisza, trwająca nie- 
mai do  godz. 5-tej rano. N ie obser­
wowano w  ciągu nocy daw nego zwy 
czaju tłumnego wędrowania od lo­
kalu do lokalu. Publiczność pozo­
stawała przeważnie w jednym.

Śródmieście w  godzinach wieczor­
nych tonęło w  blaskach neonowych 
świateł, wabiących przechodnia do 
rozrywkowych lokali, na salach tych 
jednak atmosfera nie zawsze odpo­
wiadała tym neonowym błyskom. 
W  bieżącym roku. Kinoteatry zarzu­
ciły daw ny zwyczaj całonocnych 
programów j przeważnie przed pół­
nocą gasły już obrazy na ich ekra­
nach.

P rz e rz e d z iły  s ię  s z e re g i 
n o w o r o c z n y c h

G dy jeszcze w  roku ubiegłym 
w ciągu nocy Sylwestrowej włóczy­
ło się po ulicach i lokalach sporo 
osobników, poprzebieranych za „ko 
miniarzy1*, chociaż poza przygod­
nym przebraniem z robotą komino­
wą nie mieli jakiejkolwiek styczno­
ści a grasowali jedynie w  tym  celu, 
aby wymiatać z pieniędzy cudze kie­
szenie — wczorajszej nocy było ich

KINOTEATRY:
ADRIA: Znachor oraz Uwodziciel z Radia. 
APOLLO: Sygnały.
ATLANTIC: Walka o szczęście.
BAŁTYK: Pani Walewska. '
CASINO: Maria Antonina.
CHIMERA: Trzej nicponią
EMPIRE: Brawura I
EUROPA. Serce matki.
GLORIA: Wierna rzeka i  Niedorajda. '
GRAŻYNA; Przygody Robin Hooda. 
KOPERNIK: Podlotek.
MARYSIEŃKA: Ostatnia brygada.
METRO: Groźny Bill oraz Prater.
MIRAŻ: Rosalie 
MUZA: Złotowłosa.
PAŁACE: Cyganka.
PAX: Królowa przedmieścia oraz Ali-Baba 

i 40 rozbójników.
RA]: Druga młodość, film polski,
RIALTO: Marco Polo.
ROXY: Prof. Wilczur.
STYLOWY: Więzienie bez krat i rewia

z Grotnickim.
ŚWIATOWID; Statek niewolników i Pasa, 

zerka na gapę.
ŚWIT: Buster Keaton milionerem i Na 

krawędzi życia.
TON: Ofiary wielkiego miasta, oraz Pościg. 
UCIECHA: Huragan oraz rewia.

FOTOPLASTIKON -  piać Mariacki 5,
„Ziemia Święta".

TEATR
-  „ZAKOCHANA KRÓLOWA" PO 

CENACH ZNIŻONYCH. Dzisiaj 2 bm. o 
18-tej dana będzie w Teatrze W. po cenach 
znacznie zniżonych przepiękna operetka, 
pełna upojnych melodii ,Zakochana królo­
wa" w doskonałej obsadzie premierowej. — 
Wobec wyjazdu ze Lwowa pp.: M. Didur. 
Załuskiej i Igo Syma (kreujących główne 
role), jest to jedno z końcowych przedsta­
wień tego wspaniałego widowiska.

-  „PANI PREZESOWA", pełna humo­
ru farsa powtórzona zostanie we wtorek, d. 
3 bm. w  Teatrze W. po cenach zniżonych. 
Obsadę ról głównych tej arcywesolej farsy 
tworzą pp.: Chaniecka, Oranowska, Leliwa 
i  Madialski.

-  „PAN LAMBERTHIER". doskonała 
sztuka francuska L. Verneuli'a w przekŁ 
K. Bukowskiego dana będzie w Teatrze 
Rozm. jutro we wtorek o 730 wiecz. z udz. 
pp.: E. Żyteckiego i K. Ankwicz-Szyjkow- 
afciei. Bedaie to jedno z końcowych przed-

W  K A W IA R N IA C H  I R E ST A U ­
R A C JA C H

tu  i ówdzie widać było stoliki 
puste tak, że o miejsce nie było tru ­
dno. Zresztą w lokajach tych Sylwe­
strową publiczność tworzyli przewa 
żnie stali goście, którzy swemu lo­
kalowi pozostali wierni. Przepędzali 
oni długie godziny nocne przy skro­
mnej zastawie, często przy tanim, wi 
nie, — „czarnej" lub herbacie.

W  Teatrze W ielkim  na ogół było 
sporo publiczności, nie zauważono 
jednakowoż zbytniego przepełnie-

W  O R G A N IZA Ć TA C H  I T O W A  
R Z Y ST W A C H

zapowiedziane imprezy Sylwestrowe 
wykazywały dość znaczną frekwen­
cję członków, gdzie również zaba­
wa, niepozbawiona ochoczej werwy, 
ujęta została w skromne ramy.

D o udatnych imprez należał wie­
czór Sylwestrowy w  Sokole-Macie- 
rzy, urządzony staraniem Komitetu 
zabawowego tego Towarzystwa, pe­
łen ochoczej werwy i miłej zabawy.

Podobnie w  kilku pierwszorzęd­
nych lokalach, między nimi na salach 
H otelu George‘a  zaznaczył się wśród 
licznie zebranych nadzwyczaj miły 
nastrój.

„ g r a t u ła n t ó w
już znacznie mniej, a nieco więcej 
prawdziwych kominiarzy. W  roku 
ubiegłym ta „kominowa" gratulacja 
spotkała się z pow odu swej maso­
wości z dużym oporem, k tóry  praw ­
dopodobnie ostudził „kominiars­
kie" pomysły noworocznych gratu­
łantów.

Włóczyli się również po mieście 
rozmaici grajkowie i śpiewacy, roz-

, stawień tej znakomitej sztuki, która nieba­
wem schodzi nieodwołalnie z afisza.

-  CHÓR JURANDA I  HELENA
GROSSÓWNA WE LWOWIE. Dn. 13 bm. 
odbędzie się jeden występ znanego Chóru 
Juranda i uroczej artystki scen warszaw, 
skich i  filmów polskich Heleny Grossówny. 
Wieczór ten odbędzie się w  Teatrze M.

F u T R A  ]

= DAMSKIE i MĘSKIE
a modernizacja, p rze ró b k i 
“ n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer ■
:  KA .Oi. SCH0RER :

Lwów, senatorska l i s  J
o b ecn ieP ad e rew sk ieg o  n

b 2013 taiafan 268 se a■ B

RADIO
-  ZMIANY PROGRAMOWE. Ponie­

działek, 2 bm. o 18.20 Lw. „O sile państwa 
decyduje poziom jego techniki" — pogadan. 
ka red. H. Kuronia.

RÓŻNE
-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 

od 1 do 6 stycznia 1939:
Budzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 

lcra i J. Pinelesa, Rynek 18. •— Doriawetza. 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl Gołuchów, 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. - -  Ka, 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Rutkie­
wicza, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Ja. 
giellońska 12. •— Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola. 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade­
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyń­
ski 1. —- Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwów, 
ska 43. — Schcinbacha, ul. Gródecka 30. ~  
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi. 
Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc- 
cza. ul. Gródecka 84.

KOŁDRY. KOCE PLEDY, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, kapy, firanki 
poleca najtaniej firma R. DRŻAŁA — 
Lwów, Choraiczyoiy 5, tel. 294-81. 3602

maite typy  i typki podmiejskiej ło ­
buzerii, ściągającej do śródmieścia 
na spodziewany łatw y połów. Typki 
te narzekały często na powściągli­
wość ludzkiej kieszeni, a gdv na ich 
natarczywe gratulacje przechodzień 
czy gość w  lokalu odpow iadał wzru 
szeniem ramion albo życzvł nawza­
jem gratulantowi „szczęśliwego ro ­
ku", — ta  odpłata pięknym  za na­
dobne, nie rzadko wyw ołała u  gra- 
tułanta wulgarną reakcje słowną.

U  dorożkarzy lwowskich utrzy­
mywał się w  latach ubiegłych zwy­
czaj, iż na noc Sylwestrową w ypo­
życzali do swych w ehikułów  białe 
konie, bo iak mówili — „jazda b ia­
łymi końmi w noc Sylwestra przy­
nosi szczęście". W idać , że ta doroż­
karska wróżba padała na grunt jało­
wy, kiedy ubiegłej nocy nie widać 
było u  sań zaprzęgniętych a w ypo­
życzonych białych koni.

SKROM NE RA M Y  Z A B A W
W PŁYNĘŁY N A  W Y G LĄ D  

ULICY
N ie widziano w ciągu nocy na uli­

cach miasta „zabawionych", zakre­
ślających po ulicach i jezdniach 
chwiejnym krokiem esv i floresy i 
oczekuiacych pod latarnią, czy przed 
nimi nie zjawi się bram a kamienicz- 
na ich mieszkania. T oteż nie noto­
wano w  protokołach komisariatów 
policyjnych czy też w  kronice Pogo­
tow ia Ratunkowego żadnych więk­
szych awantur, k tó re  zaczynaia się 
zwvkle przy  kieliszku a znajduj-1 
sw ój' żałosny epilog w- am bulato­
rium Pogotowia czy też na szpital­
nej sali. W  komisariatach policyj­
nych pokój dyżurnego zalegała pust 
ka, a na Stacji Ratunkowej przeważ 
nie cisza.

W  mieście tedy na terenie bezpie­
czeństwa publicznego panow ał pra­
wie zupełny spokój, notow ano nato­
m iast dw a krwawe w ypadki, z k tó ­
rych jeden rozegrał się na H ołosku 
W ielkim , a drugi w  pobliskich So­
kolnikach

K RW AW E ZATSCIE N A  
HOŁOSKU

K arol Jasienicki, liczący 35 lat, do 
zorca realności przy ul. św . Kingi 12, 
postanow ił zabawić się w  noworocz­
nego gratulanta i w  tvm  celu zebra! 
kilku  swych znajomych a  ponieważ 
śródmieście było już dość silnie w 
tej mierze obsadzone, przeto skiero­
wał swe kroki w  przeciwnym kie­
runku i poszli gratulanci z uł. św .' 
K ingi aż na... H c łc sk o  W ielkie. 
Chodzili tak  od jednego domu do 
długiego, a gdy zjawili się przed o- 
knami mieszkania N . Lewandowskie 
go, ciszę nocy przerwała noworocz­
na kolęda.

Otw orzyło się po  chwili okno i 
wyrzucono jakąś drobną monetę, 
k tó ra  nie zadowoliła gratułantów i 
wywołała w śród nich zgryźliwe gło­
sy niezadowolenia. W idać, że „to­
warzystwo" z tej ofiarności Lewan­
dowskiego było mocno niezadowoło 
ne, kiedy  padł kamień i wybił szybę 
w  oknie domu. W obec tej napaści 
wyszedł z domu Lew andowski w  to 
warzystwie swego sąsiada Kazimie­
rza K osygry i zapytał miotających 
w jego kierunku wulgarne przezwis 
ka, — „czego sobie życzą?" — G dy 
z grom adki zagrożono Lewandow­
skiem u nożami, — padl strzał rewol 
werowy i zranił Tasienickiego w  rę­
kę i nogę. Jak okazało się strzelił do 
gratułantów  K osvgra, u  którego 
stwierdzono, iż był w  posiadaniu re­
wolweru. Rannego dozorcę z uł. św. 
Kingi Pogotowie Ratunkow e prze­
w iozło do  szpitala powszechnego, 
gdzie już w śród innego nastroju spę, 
dził noc Sylwestrową.
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Bilety ita fiftO T V  bal 
scrieoawal w Marszaiuie 

li. sludenl lwowski
Przykro zakończył się stary rok dla 

b. studenta lwowskiego, Karola Kura- 
szara. chociaż Sylwester zapowiadał 
się doskonale, popsuła go jednak — 
polują. Ruraszar, legitymując się tał* 
szywą legitymacją akademicką na na- 
zwisko Karola Karskiego, odwiedzał 
różne oiura, instytucje i przedsiębior­
stwa w Warszawie, sprzedając karty 
wstępu na fikcyjny bal, który miał być 
rzekomo urządzony przez jedną z b. 
poważnych instytucji. Ponieważ przy 
tym pi ogram balu przewidywał wystę- 
py znanyrb artystów warszawskich, a 
cena biletu, łącznie z konsumpcją, wy, 
nosiła tyiko 10 zł., znalazło się więc uk. 
120 naiwnych, którzy dali się nabrać 
pomysłowemu oszustowi.

„W'padi" w jednym z biur, natknąw 
szy s.s przypadkowo na członka za* 
rządu instytucji, która „firmowała1* 
fikcyjny bal.

Epilog — wiadomy: policja, rewizja 
domowa, osadzenie w areszcie, zaś 
wkrótce — rozprawa sądowa.

don0!JJESO

I f lT E U lE il iP E J S K IE G B "
Jurystowski Edmund, b. wojewoda — 

Kamionka. Kołodziejska Hermina, żona 
kupca — Wiedeń. Karpiński Tadeusz, sta­
rosta — Kościany. Ostaszewski Henryk, 
wojewoda — Białystok. Br. Wassilko Mi­
kołaj, dyrektor — Wiedeń. Dr Trzecieski 
Stefan, lekarz — Kałusz. Hr. Dzieduszycki 
juliusz, wł. dóbr — Jezupol. Mckier Ste­
fan, kapitan — Swiccie n/W. Trawiński Le« 
on, architekt — Katowice. Wicliński Tadc, 
usz, inż. — Warszawa. Lewin Artur, prze­
mysłowiec film. — Warszawa. Maszkiewicz 
Michał, architekt — Wilno. Dr Popper A- 
leksąnder .lekarz — Lesko. Distler Ma'go> 
rzata, urzędn. — Wiedeń. Drewski Stani­
sław, inż. — Radom. Dr Z arencki Ignacy, 
adwokat — Tyczyn. Wohlfeiier Maksymi­
lian, urzędn. pryw. — Kraków. Dr Jarema 
Aleksander, adwokat — Mszana Dolna. 
Mroczkowski Stanisław, notariusz — Ha­
licz. Tiirkel Wilhelm, przemysł. — Warsza, 
wa. Obcrlandcr Fryderyk, adwokat — Bia- 
łystok. Wis-nicka Antonina, pryw. — War­
szawa. Dr Bąndler Leon, lekarz — Mona- 
sterzyska. Dr Cha!fen Albert, lekarz — 
Buczacz. Rcichert Salomon, przemysł. — 
Raeioż. Rellig Alfred, urzędn. pryw. — 
Łódź, Dr Kóppel Mendel, adwokat 
Podbuż. Andruszkiewicz Zygmunt, inż. — 
Warszawa. Androwski Józef, burmistrz — 
Nadwóma. Eisen Jakób, kupiec — Kraków. 
Dr Szyjkowski Marian, profesor — Praga. 
Nowikoff Aleksander, przemysł. — Teb 
Aviv. Chacia Wiktor, poruczn. — Kato­
wice,

b b «  w a a T O
(aj Pogotowie Ratunkowe udzieliło 

wczorajszej nocy pomocy niejakiemu 
Janowi Ostrowskiemu. Na ul. Zielonej 
napadli na niego jacyś napastnicy, z 
których jeden zranił go ciężko nożem. 
— Na przechodzącą wczorajszej no* 
cy ul. Żółkiewską, Zofię Wargacką, 
pozostającą w towarzystwie Włsdysła- 
'va Skiby, napad! nieznany rabuś u* 
liczny i wyrwa! z jej rąk torebkę, za* 
wierającą 15 zł. Uliczny rabuś zbiegł 
bez śladu. Ponieważ tego typu prze­
stępcy napadają zazwyczaj na saraot- 
nie przechodzące kobiety, występ tego 
rabusia, który zaatakował kobietę idą* 
ca w towarzystwie mężczyzny, nadto 
charakteryzuje jego zuchwałość.

O w a  z a m a c h y  s a m o b ó jc z e  
8 W łćŹJli 8 w  Kiosku

(a) O godz. 6-tej wieczorem przyby­
ła do łaźni przy ul. Szpitalnej 1. 11, 
niejaka Franciszka Pikułówna, licząca 
32 lat i gdy znalazła się w kabinie ką­
pielowej, zraniła się ciężko nożem w 
okolicę serca. Służący zauważył leżącą 
ha podłodze desperatkę i zawezwał 
Pogotowie Ratunkowe, którego lekarz 
dyżurny udzielił rannej pierwszej po­
mocy i przewiózł ją do szpitala po­
wszechnego, Jak ustalono, powc* ęm 
targnięcia się na życie pyl zawód na tle.

P iw ils o  Polski w  Isricu
psd dticlssm

Dotychczas z 59 państw m ają­
cych swoje pawilony na W ystaw ie 
N ow ojorskiej, ukończyło dach nad 
pawilonami 5 państw, a mianowicie: 
Polska, Francja, Belgia, Anglia i Ita 
lia. Inne pawilony sa w  trakcie bu ­
dow y śc:an lub fundamentów. Nie 
zaczęto jeszcze budow y 28 pawilo­
nów  oficjalnych.

Obecny stan prac dokoła paw ilo­
nu polskiego przedstawia sie nastę­
pująco. Ukończono dach nad głów­
nym budynkiem, którego wysokość 
w ynosi 10 metrów (tj. ca. 3-piętro- 
wego dom u), ściany sa już ukończo­
ne, nie sa one jeszcze jednak obło­
żone materiałem dekoracyjnym na 
zewnątrz, chodzi bowiem o  to, bv 
m ateriał ten nie podległ zbytniemu 
działaniu mrozów i  słoty. 56 metro­
w a (ca. 18 pieter) wieża przed paw i­
lonem jest w trakcie montowania. 
Cała profilowana stal dla wieży jest 
już przewieziona na teren. Zm onto­
wanie wieży metalowej, której 
wszystkie części są do siebie już do­
pasowane, wymaga niespełnego ty ­
godnia. Sztance na pokrycie kaseto­
nowe wieży złota w  kolorze blachą 
miedzaną, zostały już wykonane i 
kasetony są w  robocie. D ostaw a ich 
nastąpi w  połowie stycznia, przy­
twierdzenie ich do wieży wymaga 
ca. 3 dni i będzie zależało od stanu 
pogody. Przyjęto kosztorysy na o- 
gród dokoła pawilonu i zasadzenie 
drzew  i krzewów. Zostały również 
zatwierdzone kosztorysy na restau­
rację, k tóra stanowi osobny bud y ­
nek obok pawilonu polskiego, ze 
względu na zamknięcie paw ilonu o 
godz. 10-ei wieczorem, a restauracji 
o północy. Włączenie restauracji do 
paw ilonu podwyższyłoby niezmier­

Dz esi^du ludzi rządzi 
d c a ł s g c t  świata

Znany amerykański podróżnik i ba­
dacz złóż geologicznych, William La 
Varre tak pisze o diamentach:

Pochodzenie diamentów jest proste. 
W  głębi ziemi pa pewnych znacznych 
głębokościach czysty węgiel pod dzia­
łaniem wysokiej temperatury i ciśnie­
nia topi się i krystalizuje. W  podobny 
sposób można otrzymać ze sproszko­
wanego cukru — cukier lodowaty.

W  gruncie rzeczy wartość diamen­
tów jest bardzo mała. Diamenty po­
chodzące z Indii zostały dawno oszli­
fowane i znalazły swoich właścicieli. 
A le Południowa Afryka rzuciła na ry­
nek tyle milionów diamentów, że trze­
ba było zamknąć wiele kopalń i

produkcję diamentów poddać 
kontroli potężnego i rozporządza­
jącego olbrzymimi kapitałami syn­

dykatu.
Jest to syndykat angielski.

Raz czy dwa razy do roku z opan­
cerzonego skarbca w Londynie, do 
którego jedynie dziesięciu ludzi na 
świecie ma prawo wstępu, syndykat 
ten wypuszcza na rynek tylko pewną

miłosnyn oraz strata 500 zł., które od 
Pikulówny wyłudził jakiś osobnik, rze 
komo zabiegający o jej rękę.

Drugi zamach samobójczy wydarzył 
się na pl. Solskich, gdzie przed półno­
cą do swego kiosku przybyła 35-letnia 
Maria Rembowska, która w zamiarze 
samobójczym usiłowała otruć się jakąś 
nieznaną trucizną. Przewiezioną zosta­
ła przez Pogotowie do szpitala po­
wszechnego.

nie stawki ubezpieczeniowe na eks­
ponaty zarówno od  ognia jak i k ra­
dzieży.
Pawilon będzie wykończony w  koń 

cu stycznia. Oczywiście wszelkie ro­
boty  zewnętrzne, malowania budyn­
ków  i wykańczania ogrodów będą 
gotowe dopiero w pierwszej poło­
wie kwietnia, przy czym wszystkie 
terminy tych prac kończą się 15 
kwietnia, tj. na 2 tygodnie przed 
otwarciem W ystaw y.
Eksponaty przygotowywane w  Pol­

sce w  ilości ca. 11.000 (blisko 42 wa 
I gony eksponatów  i urządzeń), nad

którym i pracowało przez 10 mięsie 
I cy około 4800 osóh, sa niemal zupeł­

nie gotowe. W iele z nich już dostar­
czono. Kompletuje się jeszcze dział 
sztuki, niektóre eksponaty w  dziale 
przemysłu artystycznego, k ’lka in­
strum entów i urządzeń w  dziale na­
uki oraz niektóre przedm ioty w  26 
grupach przemysłowych. W reszcie 
nie są gotowe jeszcze niektóre eks­
ponaty w  dziale sztuki ludow ej i 
w dziale m ody. W szystkie niewy­
kończone eksponaty beda dostań 
czone w  końcu stycznia i  10 lutego 
Są to  dw a prekluzywne term iny do ­
staw.

Dotychczasowy postęp prac za­
rów no w  Polsce jak i w  Ameryce 
jest zupełnie zgodny z kalendarzy­
kiem prac i kalendarzykiem finan­
sowym. N ie przewiduje sie żadnego 
opóźnienia. Pawilon polski będzie 
gotow y na czas, dając w  15 swoich 
działach niezwykle wielostronny 
przekrój tego, co w  Polsce najbar­
dziej godne jest uwagi i dający świa 
dectwo tysiącletniej kultury  naro­
du.

ilość diamentów określonej wagi i ga­
tunku,

aby nie wywołać spadku ceny dia­
mentów już znajdujących się w o- 

biegu.
Tych 10 ludzi ma kontrolę nad dia­

mentami, co rok dostającymi się do 
handlu i przechodzącymi później przez 
ręce różnych pośredników, szlifierzy, 
kupców hurtowych i detalicznych

A  więc
wartość diamentu zależy nie od  je­
go rzadkości, piękności czy po­

żytku, lecz od... kontroli.
Płacimy za diament tyle a tyle dla­

tego, że grupa ludzi, która obecnie ma 
w swoich rękach produkcję diamen 
tów, uważa, że mniej płacić nie powi - 
niśmy. A by zaś utrzymać tę kontrolę 
gdy tylko znajdzie się gdziekolwiek 
diamentonośne pole, syndykat odku­
puje od szczęśliwego znalazcy jego 
prawą za tyle, ile ten znalazca zażąda. 
Ani pojedynczy człowiek, ani grupa 
ludzi czy syndykat

nie posiadają kontroli nad złotem, 
platyną, radem, srebrem, perłami 

szmaragdami.
Diamenty zaś do obecnej chwili znaj­
dują się pod kontrolą bajecznie boga­
tej kliki.

Przed 15 łaty, gdy po raz pierwszy 
wróciłem z dżungli z nowymi diamen­
tami, szef tego syndykatu przejechał 
dwa oceany (!), aby zóbaczyć się ze 
mną. Co miałem robić? Oto miałem 
przed sobą gotowych klientów, dobi­
jających się do mnie, chcących obej­
rzeć moje diamenty, kupić je, odkupić 
moje nadania aluwialne — aby je póź­
niej... wycofać z rynku!

OFIARA NA POMOC ZIMOWĄ 
NAJLEPSZĄ GWIAZDKĄ 

D L A  B IE D N Y C H  D Z I E C I

PONIEDZIAŁEK 2. BM.
Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna „Śliczna 

Gwiazdo miasta Lwowa"1; 7.00 Dziennik 
poranny. — 7.15 Muzyka z płyt. — 8.08 
Lw. Muzyka taneczna z płyt. — 850 Lw. 
Wiadomości poranne — 1157 Sygnał cza­
su. hejnał. — 12.03 Audycja południowa.
— 13.00 Audycja dla kupców i rzemieślni­
ków. 14.00 Lw. ,.Koncert życzeń11. — 14.45 
Lw. Wiad. gospodarcze. — 1450 Lw. Gieł­
da lwowska. — 14.55 Lw. Program na ju­
tro. — 15.00 Lw. Teatr Wyobraźni dla mło­
dzieży. — 15.30 Muzyka obiadowa. — 
16.00 Dziennik popołudniowy. — 16.08
Wiad. gospodarcze. — 16.20 Kronika nau- 
kowa: „Nauki społeczne”. — 16.35 Współ- 
cze-na muzyka angielska. — 17.20 „Hiena” 
pogadanka. — 17.30 Koncert kameralny. — 
18.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i prowin­
cji. - -  18.05 Lw. „Lwowskie warsztaty nau­
kowe” — „Najpiękniejsza skała w Polsce” 
odczyt dr J. Tokarskiego, prof. U. J. K. — 
1820 Lw. Aktualności — 18.30 Koncert roa. 
rywkowy. 19.00 Audycja żołnierska. —
19.30 Koncert rozrywkowy. — 20.35 Audy­
cje informacyjne: Dziennik wieczorny. Wia­
domości meteor. Wiad. sportowe. Program 
na jutro. — 21.00 „Cyklon11 powieść F- 
Goetla. — 21.15 Recital fortepianowy. — 
21.40 Nowości literackie. — 22.00 Lw. 
W:ad. sportowe lokalne. — 22.05 Lw. 
„Wśród domów Starego Lwowa” — poga­
danka. — 22.20 Lw. „Boże Narodzenie w 
różnych krajach", reportaż muzyczny. — 
23.00 Ostatnie wiad. dziennika wieczorne­
go. — 23.05 Lw. Zakończenie programu.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.15 Radio Romania. „Bastien i Bastien-

ne“ — opera Mozarta.
21.00 Bruksela Franc. „Pieśń szczęścia" —

operetka.
21.30 Radio Paris. Wieczór oper.
21.30 Lille. Koncert symfoniczny.

WTOREK, 3 STYCZNIA
Godz. 657 Lw. „Śliczna Gwiazdo miasta 

Lwowa”. --  7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Muzyka z płyt. — 8.00 Lw. Poranek przy 
orkiestrze pod dyr. T. Seredyńskiego. —
— S.50 Lw. Wiadomości poranne. — 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. — 12 05 Audycja po­
łudniowa. — 14.00 Lw. „Wśród kobiet", 
a) Pogadanka S. Zielińskiej „Karnawał i 
moda”, b) Pieśni w wyk. W. Drozdow­
skiej (sopran). Akomp. T. Scrcdyński. —
14.30 Lw. Gra I. J. Paderewski — muzyka
z płyt. — 14.45 Lw. Wiad. gospodarcze. — 
14.50 Lw. G !ełda lwowska. — 1455 Lw. 
Program na jutro. — 15.00 „Zwierzęta ró* 
żnych części świata” — pogadanka. — 15.15 
Lw. Skrzynka techniczna w opr. inż. }. 
Mińskiego. — 15.30 Muzyka obiadowa — 
16,CO Dziennik popołudn. — 16.08 Wiad. 
gospodarcze. — 16.20 Przegląd aktualności 
finans.-gospod. — 16 30 Polska muzyka for 
tepianowa. — 16.50 „Wo-lamo, wyspa
mnichów”, felieton. — 17.05 Recital na vio 
la da gamba. — 17.50 „Z pieśnią po kraju".
— 18.00 Lw. Wiad. bieżące. — 18.05 Lw 
Rezerwa programowa. — 18.15 Audycja 
dla wsi. Pogadanka dla rolników — wygi, 
inż. W. Newelicz. Chwilka spójdzielcza w 
opr. L. Zukciyńskiego. — 18.30 Audycja 
dla robotników. — 19.00 , 2  filmów i rewii”
— koncert rozrywkowy. — 20-35 Dziennik 
wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. sportowe, 
Program na jutro. — 21.00 „Cyklon” , po­
wieść Goetla. — 21.15 .Manfred”, poemat 
dramatyczny. — 22.15 Muzyka taneczna. — 
22.55 Lw. Aud. informacyjna. — 25.00 O- 
statnie wiad. Dziennika wieczornego, Ko­
munikat meteorologiczny. — 23.05 Lw. Za­
kończenie programu.

AUDYCIE ZAGRANICZNE 
'0.10 Deutschlandsender. Koncert symf. 
20.15 Radio Romania. Koncert symf.
20.1C Berlin. „Cyrulik sewilski” — opera

Rossiniego.
20.30 Strasburg. Recital fortep. I. Bloch*

2055 Wiedeń. Koncert profesorów Wied.
Akademii Muzycznej.

21.00 Bruksela franc. ,Zbłąkana owca” — 
opera Milhauda.

21.30 Wieża Eiffla. Koncert symf
21.00 Mediolan. „Don Carlos" — opera

Yerdiego.

Niemiecka eksoedycja nauko­
wa na Antarktyd;

Z Hamburga na statku „Schwaben- 
land” wyruszyła niemiecka ekspedycja 
naukowa celem dokonania badań 
oceanograficznych, meteorologicznych, 
geograficznych i biologicznych na po­
łudniowym morzu lodowym. Okręt 
wozi ze sobą dwa samoloty, które bę­
dą wielką pomocą w wyprawach na 
odlegle kry lodowe. Na czele tej wy­
prawy stoi znany polarnik niemiecki 
kpt. Ritscher.
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KRONIKA MAŁOPOLSKI
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I N F O R M A T O R
FANiEGO Ź R S a ta  ZAKUPU

Skazanie grecko-kat. parocha

TOWARY BŁAWATNE
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

M A R IA N  M L E K O
Lwów, pi. BYCZEWSKIEGO 12. teł. 224-75 

(obok Aptek! Łazowskiego)
Ceny najniższe 3817 Ceny najniższe

Starostwo powiatowe w Zborowie 
ukarało ks. Włodzimierza Lewickiego 
gr. kat. proboszcza z Płauczy Wielkiej, 
pow. Brzeżany grzywną w wysokości 
150 zł. z zamianą w razie nieściągalne* 
ści na 5 dni aresztu, za to, że tenże

jako obsługujący również miejscowość 
Krasnę, pow. Zborów, odprawił pana* 
ćhidę w cerkwi w Krasnej przy ołta­
rzu udekorowanym chorągiewkami o 
barwach ukraińskich oraz portretami 
płk Witowskiego i atamana Petlury.

Z K ro sn a

Zalesianie powiatu krośnieńskiego

KC£E -  KAPY 
F IR A N K I — C H O D N IK I  
P Ł Ó T N A  — B IE L IZ N A  

P O Ś C IE L
A . P IE T R U S Z E W S K I;
Lwów. KALICKA 20 — tsl. 213-33??

Naczynia kuchenne 
porcelana

i szkło stołowe

roman K A L C Z Y Ń S K I 
Lw ów , ul. HALICKA 21

Zainicjowana przed kilku laty przez 
krośnieński Wydział Powiatowy akcja 
zalesiania, kontynuowana była z b. 
pięknymi wynikami w roku 1938. W  
roku tym zalesiono 14.65 ha nieużyt* 
ków i 5.20 ha zrębów. Ogółem wysa* 
dzono 165.770 sztuk sadzonek sosny, 
jodły, jesionu, jaworu, olchy czarnej. 
Związki samorządowe oraz osoby pry* 
watne, prowadzące akcję zalesiania, 
zaopatrywane są w  sadzonki z wspa* 
niale zorganizowanego rozsadnika, po» 
łożonego na terenie lasu gromady Po* 
tok. W  rozsadniku tym znajduje się 
w chwili obecnej następujący zapas sa* 
dzonek: 112 tys. sztuk sosny, 5 tys. 
jodły, 6 tys. modrzewia, 90 tys. je* 
sionu, 15 tys. jaworu, 7 tys. olchy 
czarnej. Wydział Pow. zamierza w r. 
1939 nadać specjalnie duże nasilenie 
akcji zadrzewiania jesionem i olchą 
czarną potoków i moczarów, która to 
akcja została w bież, roku zapocząt* 

Z D ro h o b yc za

kowana. Równolegle, samorząd 
wiatowy prowadzi systematyczną kams 
panię propagandową w celu uświados 
mienia ludności o znaczeniu akcji za* 
drzewiania. Ludność odnosi się dziś 
do tej akcji nader życzliwie, zglaszas 
jąc samorzutnie tereny pod zakultus 
rowanie.

RADIOFONIZACJA KROŚNIEN* 
SKIEGO. Kontynuując akcje radios 
fonizacji gmin wiejskich, Wydział Po* 
wiatowy w Krośnie przydzielił ostat* 
nio 7 radioaparatów lampowych do 
użytku dla gromad H uta Gogolów* 
ska, Wola Komborska, Szufnarowa, 
•Piotrówka, Iskrzynia, Głojsce i Łęki 
ad Dukla. Ogólna ilość zainstalową* 
nych dotychczas po wsiach tut. po* 
wiatu radioodbiorników osiągnęła im* 
ponującą cyfrę. 1.251.

Z nuc&aczu-
OBRADY AGRONOM ÓW  CIE­

PŁEGO PODOLA. W  Buczaczu od* 
była się 2*dniowa konferencja agrono* 
mów powiatowych z pięciu powiatów 
Ciepłego Podoła z udziałem delegatów 
Urzędu Wojew. tarnopolskiego i 
Lwowskiej Izby Rolniczej, oraz przed* 
stawicieli miejscowych władz ze sta* 
rostą pow. na czele. Omówiono sprawę 
dalszego rozwoju sadownictwa i wi* 
niarstwa, stwierdzając, iż po okresie 
pionierskich wysiłków, Ciepłe Podole 
może osiągnąć w tych dziedzinach 
szczególnie dobre rezultaty. Omówio* 
no też sprawę intensywniejszej pro* 
dukcji konopi, a to w związku z prze* 
róbką tego surowca na produkt , za* 
stępujący bawełnę (kotonizacja). O* 
brady stały na wysokim poziomie fa* 
chowym i doprowadziły do uzgodnię* 
nia metod pracy.

Z J a r o s ła w ia
ATRAKCJA JAROSŁAWIA, -

Wkrótce ukaże się na scenie jarosław* 
skiej Helena Grossówna, królowa ekra 
nu polskiego, znany chór Juranda, oraz 
słynny śpiewak i tancerz murzyński.

fZ. P.)

Z W Ż  < P * © .$ Z  "KncaBsam 
t f s o  F ,  O .  NL

o s k a  z  y
oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca 

===== chrześcijański = =
S A L O M  O B R A Z O M

WŁODZIMIERZA STELMACHA
Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, karnisze. szyby, lustra §

Nigdy nie jest za późno
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli cier­
pisz na chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĄ­
TROBY, KHM1EN1 ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 

czy podagryczue. wzdęcie brzu­
cha, odbijanie się lub skłon­
ności do obstrukcji. — Pamię­
taj. że nigdy nie będzie za 
późno, o i!a używać będziesz 
ziół moczopędnych „CIUilOL“ 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo­

czowego I Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL" 
Gąsacklego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „D!CIROL“ 
Gąseckiego (z kogutkiem) Sprzedają apteki 
i  składy apteczne. 2508

PRZEMIANY

i

KURS P. C. K. Onegdaj odbył się 
egzamin uczestniczek kursu członkiń 
tP. C. K. w  Drohobyczu w obecności 
delegata P. C. K. z Przemyśla por. Dro 
gomorskiego. Kursy te — które trwa* 
ły ponad rok, były prowadzone przez 
miejscowych lekarzy, a to dr Zbierskie 
go, dr Szajny, dr Gacałę, mgr. Lewis 
tera, instruktorkę kapt. Borucką, oraz 
d r M. Kwaśniewskiego, który był kies 
równikiem i organizatorem tych kurs 
sów.

N a kursie tym prowadzone były wy 
kłady tak teoretycznie jak i praktycznie. 
I  tak  od 30. X. 1937 do 15. I. 1938 od* 
bywał się kurs teoretyczny z poszczę* 
gólnych dziedzin naukowych jak: a) a* 
natomia, b) fizjologia, c) chirurgia, d) 
ratownictwo w nagłych wypadkach, a 
w  szczególności w czasie obrony gazo* 
wej, e) bakteriologia, oraz choroby za* 
kaźne.

Następnie część druga, praktyczna 
odbywała się już w miejscowym szpitas 
lu powszechnym, oraz Ubezpieczalni 
Społecznej.

W arto podkreślić, że placówka ta, 
przewija bardzo ożywioną działalność 
na tutejszym terenie, a to dzięki ofiar* 
nej pracy kilku ludzi, jak prezesa miej* 
scowego koła P. C. K. — radcy inż. D u 
bika, powiatowego lekarza dr M. Kwa 
śniewskiego, oraz oddanej całą duszą 
tej pracy sanitarnej, sekretarce w oso* 
bie p. Bittnerowej. Ilość członków prze 
kroczyła już w 1938 r. cyfrę 1500, a ak* 
cja ta zatacza coraz szersze kręgi w po» 
wiecie drohobyckim.

I  O G Ł O S Z E N I A

S p r z e t ł a ź

W lej rubryce' zamieś 
ogłoszenia po 5 gr- za 
kupieckie i handlowe

groszy.

PĄCZKI
codziennie świeże. Cukiernia 
Europelska, St. Wóhnout, 
Hetmańska 6. 11078
KSIĄŻKA najpiękniejszy po­
darunek wybrać w K s ię ­
g a r n i  M a ło p o ls K i  e j ,  
L w ó w ,  u l-  A K a d e -  
m ic K a  IG. 3933

Ryby, drób, dziczyznę, poleca
M. W IR G A

Lwów, ul. Sienkiewicza 3
tel. 105-56 — (za hotelem 
George'a). 3980

DOM PIĘTROWY 
na Zamarstynowie do  sprze* 
dania. Pośrednicy wykluczę* 
ni. Listy do „Dz. P.“ , „Go* 
tówka 20.000". 11065

Kompletne oraz poszczególne urzą. 
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio
Fr- Zieliński 2K̂ 5TAJa333’-

FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE

gwarantowane

Kupuje, mienia

H A M A K
Piłsudskiego 21, I. p. 3320

M ie s z k a n ia

5 PIĘKNYCH,
ciepłych pokoi, Radecka 4, 
system korytarzowy. 10989

Daj erosz na T. S. L.

ZAhlctt„D D E N T Y S T Y C Z N Y
J. B R A N IE W S K IE G O  

Lwów, Ul. Akademicka 78 (nad Sklepem .usiaiowicza) 
Telefon 237 53. ......  3991 ■ Ceny niskie

[ S o ln e  p o s ad y

S  e. H R E T A R 5 S A
pisząca szybko na maszynie 
ze stenografią i odpowied- 
n ą  praktyką poszukiwana. 
Języki obce pożądane lecz 
nie konieczne. Oferty z ży­
ciorysem i fotografią do 
fldmin. „Fotografia". 11075

R ó ż n e
Inż. MIKOŚ EDWARD 

Horochów, gdzie obecnie? 
Podać: Pietruszewski: Lwów, 
Hal cka 20. 11076

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nic urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje, — 
Dzwoń 259*17. 616

GORĄCA.
woda nigdy nożom nie za­
szkodzi, nigdy nie wypada* 
ją, jeśli oprawione są przez 
„Galwanoplater" — Koper­
nika 14. 39łl

1 "  “ ” W i ś

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenie w tekście, No pierwsze, susci.ie zt. 0*90 W tekście ou 2—5 str. zl. 0*70. W tekście od 6-tej do końco oztaiu tettakcyjnego zl. 0*50. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cala strona od 2—5 zL 1.100. Cała strona od 6-tej zt. 650. — O g ło szen ia  za  tekstem.* Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18, Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. 0*18. 
Kekrologi: zł 0*50 za mm. jednoszpałt, — O g ło szen ia  d ro b n e -  Ogłoszenia arobn- za wyraz zl. 0*05. handlowe po zl. 0*10 dla poszukujących pracy zl. 0*03 mairym. zt. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 0 lamów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

o t r e ś c i  h a n d lo w e j, o s o b is te  zl 150 za mm. (strona 4-ro łanową). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

R edaktor naczelny i kierow nik działu politycznego— St. Starzewski; red ak to r działu kobiecego — M . Orzechow ska; kierow nik działu sprawozdaw* 
czego — J. Bajorek; redaktor kroniki policynej — A . M edyński; kierow nik Kroniki M ałopolsk i— B Paw lik; redaktor działu sportowego — M.

Kobiak; telefony własne — KI. Hrabyk.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO": Lwów, uL Zimorowicza 15. T elefony: sekretariat i sprawo­
zdaw cy 114-98, 262-42. —  Administracja 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. ZIMOROWICZA 15, telefon 240-42. 

Konto P. K. O. J

W ydawca: Małopolskie W ydawnictwo we Lwowie, Sp. o , o. DEnkasma Spółki Wydawniczej „Słowa Polskiego'', Lwów, uł. Zimorowicza 15.


